WYDANIE 


, Konferencja biskupów. po. 
stanowiła przekazać słynną 


UDRZAL, 
premjer rządu  czeskosło« 
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Konnersreuth lekarzom któ. 
rzy drogą klinicznych ba-. 

dań mają stwierdzić, w jaki 
sposób powstają na ciele iej hd i 


Francja zastosuje represje wobec Niemiec, 
ej zbroić się potajemnie i łamać 


ieśli beda dal 
8 traktat wersaiski | 


, „Paryż, 21 października. | Herriot odpowiedział, że rząd francuski, Na zarzut postawiony przez b. mini*|że zdaje sobie sprawę z tego, ale że nie 

Wczoraj odbyło się tajne posiedzenie | posiada zarówno środki 'prawne, jak i|stra handlu Rolin'a, że układ handlowy | chce wypowiedzieć traktatu handlowego 
komisji spraw zagranicznych, na którem | środki przymusu, ' lecz że zastosowałby |z Niemcami jest niekorzystny dla gospo- | z Niemcami, starając się w drodze zmian 
Herriot udzielił wyjaśnień co do sytuacji > najpierw środki prawne. darstwa francuskiego, Herriot odrzekł, | poszczególnych artykułów uzyskać 'lep- 
politycznej. Premjer prosił posłów, bio- - sze warunki. 


wackiego zgłosił w tych 
dniach dymisję - gabinen, 


rących udział w posiedzeniu o nierozpo- 
wszechnianie wiadomości co do treści 
obrad. Tem niemniej prasa dzisiejsza czy 
ni domysły co do 'przebiegu obrad komi- 
sji iiwysnuwa różne wnioski. 

„, Według „Echo de Paris“ Herriot miał 
wypowiedzieć pogląd, że pomiędzy róż- 
nymi projektami bezpieczeństwa i roz- 
brojenia winien zachodzić związek przy- | 


Groźny pożar w arszawie 


$abryka wyrobów izolztyinych spłonęła 


Warszawa, 21 października. | materjał w postaci wielkich ilości kor- 
Wczoraj rano. wybuchł groźny po- ków i smoły i rozszerzały się z*bły- 


Jeden: z'posłów miał domagać się za» 
przestania płatności długów wobec Ame 
ryki ponieważ Niemcy więcej nie płacą. 

erriot stwierdził, że Francja zapłaci 
swoje długi handlowe aż do ostatniego 
centyma. 


„Populaire” podaje wersję, ` jakoby 


Żar w fabryce warszawskiegu zakłydu skawiczną szybkością. Po upływie kil- Herriot miał się wyrazić, że w razie dal- 


wyróbów izolacyjnych p. f: „łzołator” ku minut, cała fabrvka stała już w 


szego łamania klauzuł wojskowych Trak- 


wy. Premjer wskazał, że takie oko inż. A. Lubiszewskiego i W. Szworma, ogniu. , tatu Wersalskiego, Francja zwróci się ze 


czyno 

liczności jak długość granic, oddalenie przy ul, Czerniakowskiei 166. * 

Kolonji'oraz przygotowania wojenne da-| Palacz, który pracował w kotłowni 

nego kraju winny być uwzględnione przy ;parowej do 6'ej rano odszedł i pozosta- 

ustalaniu $warancyj bezpieczeństwa. | wit kotły z gótującą się smołą bez do- 
"Według .Journal'u" na pytanie, cogzoru, Smola wykipiała, powodując pó- 

Francja zamierza uczynić w razie. gdyby jar 

Niemcy. kontynuowały ‘swe zbrojenia, 4 


Płomienie natrafiły na  fatwopalny 


‘Pensie urzędników we Frangfi . 
będą obniżone o IO procemt 
Paryż, 21 października. |dłożyć 1zbie Deputowanych w ramach 


W: czasie wa'ki z rozszalałym: ży- 


strażaków, Hipolit 
33) spadł z dachu 


wiołem. jeden ze 
Iskierski (Strzėlecka 
2-go piętra odnosząc liczne potłuczenia. 
Strażak uniknął Śmierci tylko dzięki 
|mosiężnemu hełmowi, którym uderzył 
o bruk. 

Cale urządzenie fabrvki uległo zni- 


skargą do międzynarodowego trybunału 

„sprawiedliwości w Hadze. Dopiero w ra» 

zie 

,GDYBY STANOWISKO FRANCJI NIE 

ZOSTAŁO UWZGLĘDNIONE MOŻE 

POWSTAĆ KWESTJA ZASTOSOWA- 
NIA SIŁY. 


„Matin” zaznacza, że ponieważ utwo 


'|szczeriu. Spalił się również dach: Zni- rzenie kuratorjum wychowania fizyczne- 


śżczowe żostały. całkowicie elevator. {go młodzieży. w Niemczech stanowi nara 


setjownik, wialnia i mieszadła. 
„strat 


kładnie nie ustalone. 


"Ną,;wczorajszem posiedzeniu -gabi- budżętu wniosek o.obniżkę uposażeń 


netu francuskiego „postanowiono prze-, urzędniczych od 210 nroc.. „ żależnie 


Mczniomwie 


taty są Olbrzymie, narazie «do- |*leśrici poruszy tę kwestię 


—— A a e + 


'qmerykanie żądają 
- 460 tys. dolarów 
=" ød. koncernu Kreugzra 


Nowy Jerk. 21 pażdziernika. 

W:dniu dzisiejszym mija termin zgło- 
szeńia prefensyj Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Półn. do zbankrułowanego 
-kocernu Kreugera — Tolla. Wysokość ! 
amervkańskich pretensyj _ przeciwko 
koncernowi. a przedewszvstkiem prze- 
ciwko International Match Corporation, 
wynosi - ponad 460. milionów dolarów: 
Pretensie- te zgłosili przedewszystkiem: 
właściciele akcvj amerykańskiej ekspo- 
zytury Kreuger — Toll. 


A eszfowan'e komunistów 


którzy dokonali navadu na kon 
sulat grecki w Antwerpii 


Antwerpia. 21 października. 


ł 


W>związku :z. napadem „na konsulat] 5. 


grecki. policja przeprowadziła obławę:1 
aresztowała około 40 osób. Aresztowa- 
ni są przeważnie narodowości greckiej. 
Z. pośród aresztowanych. konsul:i urzę- 
dnicy: konsulatu rozpoznali 12: uczestni- 
ków nanadu, międzv innymi komunistę 
Abramidesa. który przybvł niedawno 
droga morską do Antwerpii. Istnieje 
przypuszczenie. że Abramides „przybył 
specjalnie celem uprawiania agitacji ko- 
muńistvczneł: Konsul rozpoznal. w Ab: 
ramidcsie szefa bandy, która napadła 
na..konsulat. 


Para anolików 
zwolniona: 
'z niewoli bandytów chińskich 


Mukden, 21 października. 
_ Porwani przez bandytów dnia 7 ub. 
m. Mistress Pawley i Charles Corcran | 
zostali dziś uwolnieni. 


tysięcy franków 
'przez obniżkę. 


tym--onegdaj 
Warszawie: p. 
ruszył sprawę zasiłków dla bszrobot- 
nych, .zamieszkałych na terenie Łodzi. 
P, wojewoda wskazał na. konieczność 


od stopnia śłużbówego. Według pro- 
iektu rządowego pensje roczne do 10 


nie ą  dotknię:e 
„e 4 | Lwów, 21: października. 


W Jaworowie wybuchały systematy- 


„Rada gabinetowa odrzuciła wnios?x ! wyb 
ożary. Ofiarą ich padały zawsze 


mimistra finansów. który dómawał  s'z cznie 
także obniżenia emerviur wojskowych gospody po 
i rent inwalidzkich. Postanowiono stwo- dochodzenie przyczyniło 
rzyć dla rent<i emerytur autonomiczną nia, że pożary te powstawały. z pódpa* 
kasę amortvzacyjna. która odciaży bui- leń: = ; Nóż: PRE 2 > 
żet państwa_o-2 miljardy franków. W wyniku wytężonej akcji policja zdo 
łała wreszcie ujawnić wszystkich podpa- 


n a CREWE LEWE ZAAEKLE [773 BOZE FORT a ŻA WIAW PO NA (A 


Zasiłki dla bezrobotnych 


Jnterrrencja p. wojewody w Warszawie 
Łódź, 21 października. |kiem przyznania ich tym bezrobotnym, 
(10. Jak. się dowiadujemy. na odny-|który przepracowali 26 tygodni, aczkol- 
zjeździe wojewodów w |wiek nie byli zatrudnieni przez 3 dni w 
wojewoda Jaszczołt po-|tygodniu. 

Istnieje'wobec tego nadzieja, iż mini- 
sferstwo opieki społecznej wyda w tej 
sprawie odnośne zarządzenia dla fu1du- 
zu bezrobocia. 


rozszerzenia. zasiłków,'a przedewszyst- 


Rutrstrofa kolejowa w Austrii 


RZĘS 


gm 


W Austrji pod Insbruckiem miała miejsce poważna katastrofa kolejowa, w wyni- 
' ku której dwie osoby zostały zabite i kilkanaście ciężko rannych. 


szenie art. 177 Traktatu Wersalskiego, 
ną forum 
międzynarodowem. 


ukraińscy 


podpalali zagr: dy, w Matopofsce 
| laczy. Jak się okazało, 


są to ukraińcy, 
członkowie OUN, którzy utworzyli t. zw. 


| „piątkę. Czterech z nich jest "uczniami 


polskie. Wszczęte przez władze , prywatnego 
się do ustale- | „Ridnoj Szkoły“ w Jaworowie, piąty zaś 


gimnazjum ukraińskiego 


studentem filozofji uniwersytecie 
lwowskim. 

Śledztwo przeprowadzone zostało 
bardzo drobiazgowo i wina jest w zupeł- 
ności udowodniona. W toku śledztwa fa- 
chową ekspertyzę chemiczną przeprowa» 
dził prof. Westfalewicz. Według wszelkie 
go prawdopodobieństwa sprawcy staną 
przed sądem doraźnym, który odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. 

SEC OFEKANE TEEN TERZ PAWZSTCAPR 


| Snieg w Wilnie 
Wilno, 21 października, 
We czwartek w Wilnie i na pro- 
wincji spadł pierwszy śnieg, który jed- 
nak nie długo się utrzymał na powierz* 
chni wskutek deszczu, jaki spadł w pa- 
rę: godzin. później, i 


na 


. . = 
Nadużycia w magi- 
Stracie Torunia 

Toruń, 21 października. 

W magistracie m. Torunia wykryto 
ostatnio wielkie nadużycia. Defraudacji 
dokonywało -szereg urzędników,  za- 
trudnionych w magistracie. Malwer- 
sacji tych dopuszczono się w głównej 
kasie miejskiej, oraz w biurze meldun- 
kowym i w wydziale mierniczym. Wła- 
dze prokuratorskie wszczęły dochudze” 
nie. Wykrycie tvch nadużyć wywoła- 
ło w mieście wielkie poruszenie. 


Łódź, 21 października. 
(it) Na dzisiejszych targowiskach 
miejskich. ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby utrzymały się w dalszym ciągu 
na wysokim poziomie. Nieznacznie w 
dalszym ciągu zwyżkowały ceny drobių 


mP mz WM" 


| 
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 Nieślubna córka Emila Zoli 


1932 


mówi o swoim wielkim ojcu. — Zola Kochał żonę, a mimo fo związał 
się z inną jeszcze kobietą, aby mieć potomstwo 


ielki pisarz miał mnóstno wrogów 


Świat kulturalny obchodzi obecnie 
uroczystości ku czci 30-lecia Śmierci 
twórcy naturalizmu, jednego z najwięk 
szych pisarzy świata Emila Zoli. 


Emil Zola w młodości swojej mała! ci męża, nawet za zgodą żony, 


z powodu tego, że nie mógł nam dać 
swego nazwiska. 

Pomimo, że prawo francuskie nie 
pozwala na adoptację dzieci po Śśmizr- 
dzięki 


wprost napchana- dziennikarzami pism 
wyraźnie „antydreyfusowych', Przeła* 
zili oni nawet przez parkan okalałący 
naszą willę, wywołując poprostu pə- 
ploch. Nawet życzliwi doniedawua chto 


uwagi poświęcał swemu życiu indywi- jednak wielkoduszności pani Zoli uzy- pi przybrali wobec nas wrogą posta- 
dualnemu. Z całą energią, temperamen- Skaliśmy prawo dziedziczenia po ojcu. | wę. Na nasz widok klęli oni siarczyście 


tem, odwagą i olbrzymim talentem lite- Jeśli ktokolwiek cierpiał z tego powo: ji 
rackim rzucił się w wir walki o spra-| du, że byliśmy dziećmi nieślubnemi — | ściami. 


wiedliwość i stworzenie lepszego byt 
dla ludzkości. pun byy 
Dopiero w podeszłych latach zaczął 
om marzyć o cieple ogniska domow ez 
i czuł wielką tęsknotę 
żona jego bowiem była niepłodna. Po- 


to nasz ojciec. Wiele bezsennych nocy 
spędził on, rozmyślając nad wszelkie- 
imi możliwościami uregulowania na: 
szych spraw i jego stosunku do naszej 


stę ze swoją towarzyszką mlodosci, 


łączył się on wówczas z drugą kobie- | która była mu podporą w okresie jego 


tą i z tego to związku nielegalnego na- 
rodziło się dwoje dzieci. 

Ciekawe jest życie intymne i pry: 
watne wielkiego pisarza francuskiego. 
Pewien dziennikarz francuski rjal 
przed nedawnym czasem .okazję ro- 
zmawiania z nieślubną córkę autora 
„Nany“ — panią Leblond: — Zola. która 
opowiedziała o swoim wielkim ojcu 
kilka ciekawych szczegółów. 

— Czy nie sprawi pani przykrości, 


pyta dziennikarz — mówić o współży: czas jedną ż naipopularniejszych i nai- stały zmącone wrogiemi 


ciu obu rodzin, legalnej i nielegalnej? 

— Dlaczego ma to sprawić mi przy: 
krość — dziwiła się pani Leblond - 
Zola. Czy przypuszcza pan, że wsty- 
dzę się tego, że jestem nieślubną córką 
Emila Zoli. Gdy nasz wielki ojciec u 
mart, liczyłam zaledwie 13 lat. To co 
widziałam w u było wzoróm ide- 
almego pożycia małżeńskiego. Choć ro. 
dzice moi nie byli formalnie związani 
węzłem małżeńskim, żyli oni jednak o 
wiele szczęśliwiej niź wiele innych mał- 
żeństw legalnych, szczęśćie to udzie- 
lało się również mnie i memu 5racisze 
kowi. 

Emil Zola miał przecież tylu wró- 


„gów, czy nie szukali oni okazji do wy- 


warcia zemsty na jego dzieciach? 

— QOdczuwaliśmy szczególną  wro- 
gość wobec naszego ojca w  Jkresie 
procesu Dreyfusa, zwłaszcza wów<zas, 
gdy został on skazany przez sąd i r1u- 
siał uciec z Paryża do Angli. W tym 
czasie, jakiś nieznany i niemądry zło. 
śliwiec przysłał nam fotografję Zóli, na 
której oczy jego były wykłute. £ 

— Czy wiedziała pani i łej brat 0 
drugiej rodzinie ich ojca? 

— Gdy miałam 10 lat jakaś nrzyja- 
ciółka opowiedziała mi o pani Zoli. 1ie 
wywarło na mnie to jednak wówczas 
żadnego wrażenia. Później pani Zola 
wyraziła chęć poznania nas, co dwa 
tygodnie ojciec zabierał więc ias ze 
sobą na spacery, w których uczestni. 
czyła również pani Zola. Okazywała 
ona nam największą życzliwość, obda: 
rzała nas łakociami i interesowała się 
naszem wychowaniem. Nie rozumieliś- 
my wówczas jedynie dlaczego nie nale 
ży mówić z panią Zolą o naszej mat.e 

— Czy nie martwiło to matki pani? 

— Matka nasza znalazłą w Osobie 
Zoli największe swoje szczęście. Wszy 
stko co ojciec sobie życzył było cla 
niej świętościa i spełniała to z naiwięk- 
szą ochotą i oddaniem. Niedawno -— 
długo już po śmierci Zoli — matka opo” 
wiadała nam ile wielki pisarz cierpiał 
DETECTOR POOALZ EDA SEA WE, 


(lu) Mussolini przystąpił do pisania 
scenarjusza filmu o Juljiuszą Cesarze. 
W pracy tej pomaga mu dramaturg 
włoski Forsano, ten sam, który razem 
z Mussolinim napisał sztukę o Napoleo- 
nie p. t. „Sto Dni“. | 

* 

(lu). Autor głośnej powieści pod ty- 
tułem: „Jestem głodny* Georg Fink. na- 
pisał scenariusz filmowy, który zosta- 
nie zrealizowany przez wytwórnię S0- 
wiecką. 


par ennea aana IZZZA aiea 
ZDAWANY 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


sie wypadki 


ciężkich zmagań z całą opinią publicz- 
ną Francji. 


— Czy znała pani osobiście jego 
wrogów? j 
— Tylu ludzi? — pyta zdumiona 


pani Leblanc-- Zola. 


Przecież, każdy 
fracuz, który żądał 


wyroku skazują” | demonstrującej pod oknami 


nie rzadko oblewali nas nieczysto. 

Jeśli dziś, rozumiem ówczesną złość 
ludzką wobec mego wielkiego ojca, spo- 
wodowaną _ rożnamętnieniem polltycze 
nem z powodu procesu Dreyfusa, nie 


za potomkiem. | matki. Nie mógł on Oczywiście rozejść mogę jednak wyjaśnić sobie przyczyn 


| trwania tej złości po śmierci Zoli. 
Pamiętam fakt, który pozostanie na 
zawsze niezatarty w mojej pamięci, 
Było to w czasie, gdy przewiezivno 
zwłoki Zoli do Panteonu, całą noc czu-, 
wałam.wraz z mężem moim przy tru- 
mnie wielkiego pisarza, a z ulicy do- 
biegały nas wrogie okrzyki mlodzieży 
przeciwko 


cego dla Dreyfusa był zdeklarowaym, wielkiemu synowi Francji. 


wrogiem mego ojca, czy jest wohec 
| tego możliwością zgać miliony ludzi? 
Autor .„„J'acusse* był przez pewien 


bardziej znienawidzonych postaci 
Francii. 
W tym czasie nie ważyliśmy się 
opuszczać terenu naszej willi. Wieś, 
gdzie mieszkaliśmy była wówczas 


we 


| Nawet nazajutrz, gdy tysiące fran- 
cuzów z wielką czcią odprowadzato 
trumnę do Panteonu, uroczystości zo- 
wybrykami 
grupy demonstrantów. Jeszcze wów- 
vczas mali ludzie nie mogli wybaczyć 
| wielkiemu pisarzowi jego. szlachetnych 
jktórą wykazał on w walce z riespra- 
wiedliwością YES. 


TENZ REAR E ZOZODTE E COZ POTY ORT E 
Afera przemytnicza y Niemczech 


Wrzemnyśmicy kzolemderscy poslugu- 
ïa się autami pancernmesmi 


(k) Ostatnio coraz częściej zdarzają 
przemytu, dokonywańe 

zorganizowaną bandę 
na granicy niemiecko- 


przez świetnie 
przemytniczą, 
holenderskiej. 

Prawie codzień wieczorem lub w no 
cy, ukazuje się z błyskawiczną szybko- 
| mknące auto, w którem znajdują się 
ogromne transporty przemycanej kawy, 
|tytomiu i papierosów. Auta przemytni- 
ków pokryte są kilkunastomilimetrowe- 
mi blachami, które uodporniają je na ku- 
le straży pogranicznej, 

Jednocześnie auta-pancerniki zabez- 
pieczone są w karabiny maszynowe i rę- 
czne, z których ukryci przemytnicy rażą 
strażników ogniem. 

Jak wykazało przeprowadzone docho- 
dzenie władz niemieckich, auta przemyt 
nicze zatrzymują się na granicy holen- 
derskiej, gdzie są poddawane dokład- 
nym oględzinom. Jednak nie zdarzyło się 
jeszcze, aby władze celne holen erskie 
zakwestjonowały ładunek przemytu. — 
Dzieje się to naskutek następujących 
okoliczności: 

W Niemczech największym popytem 
gieszy się kawa, posiadająca banderole 
największych firm miejscowych. Holen- 
derskie iabryki kawy wprowadziły ostat 
nio podobne do niemieckich etykiety, 
przez co praca urzędów celnych napoty- 
ka na nieprzezwyciężone trudności w 
związku z odróżnieniem marki i pocho- 
dzenia przemyconej kawy. 

Coraz częstsze przemyty wzburzyły 
opinję odpowiednich czynników w Niem- 
czech, a na wniosek władz powołany zo 
stał do życia specjalny urząd rewizyjny, 
którego zadaniem jest walka z przemyt- 


nikami. 

Urząd ten posiada do dyspozycji cały 
arsenał b t.sztab najzdolniejszych 
wywiadowców niemieckich. 

Przed kilku dniami niezwykle owoc- 
na działalność strażników została uwień* 
¿zona pomyślnym rezultatem. — Na mo- 
ście duisbursko-hamburskim na Renie i 
po okolicznych drogach, zostały umiesz- 
czone deski z nabitemi kolcami, W krza- 
kach ea ip beat Aia umieszczono geste 
patrole z karabinami maszynów 

Około godziny 10 wieczorem, ukaza- 
ło się w dali z wielką szybkością mknące 
auto. — Na wezwanie s tap (e za- 
trzymania się, przemytnicy odpowiedzie- 
li sni siem, Auto zdwoiło szyb- 


kość. GAtoli gdy koła jego natraliły na 
rozłożone deski z gwoździami, pneum 


Wtedy kilku przemytników . gęsto 
ostrzeliwując sad geo 
usiłując jednoc skryć 
drożnych krzakach. 

Niektó: udało się wskutek panu- 
jących ciemności i mgły, zbiec — szołe- 
ra rannego aresztowano. 


Cały kac i kawy w ilości 35 cent- ` 
narów kawy holenderskiej, skonfisko- 
wano, Í 

Obecnie 


Ca a a W aa AA 


a- | d 
tyki przedziurawiły się i auto stanęło w | sztuki i nie śrubowali zb 


z pancernika | 7Zachowal 


przez władze niemieckie | ka ta nie znajduje 
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30 tysięcy malarzy 
głoduje w Paryżu 


Obrazy kupują dziś jedynie 

prawdziwi miłośnicy sztuki 

(y) Nikt nie potrafi dokładnie określić 
liczby artystów — malarzy, mieszkają- 
cych w Paryżu w okresie przedkryzyso- 
wym. Według przybliżonego szacunku 
wynosiła ona 50.000. Ludność całego mia 
sta. 50,000 ludzi chciało żyć z malarstwa. 
Rokrocznie rzucano na rynek setki ty- 
sięcy obrazów. Nadszedł dzień gdy ry- 
'nek został przeładowany do  najwyż- 
szych granic, — obrazy PY w cenie, 
przestano je kupować. Nawet gdyby na 
całym świecie panowała świetna kon- 
junktura. Montparnasse mimo to skaza- 
„ny byłby na kryzys. Nie starczyłoby po* 
prostu miłośników, sztuki, aby pochło+ 
nąć produkcję 50.000 artystów... 
|  — Kryzys posiada również swoją do- 
brą stronę, mówi pewien stary wyga 
montparnasski. — Oczyścił on przede- 
|wszystkiem atmosierę. Po wojnie Paryż 
kupował bez zastanowienia, co tylko 
wpadło w rękę. Ze wszystkich krajów 
przyjeżdżali młodzieńcy do stolicy Fran- 
cji, nie posiadając gruntownego przygo- 
towania do karjery artystycznej, prag- 
nęli odrazu stanąć na nogi. Tandetę ich 
brał niewybredny „marchand” i znajdo- 
wał zawsze jakiegoś profana, któremu 
potrafił wsunąć to „arcydzieło", 

Po wojnie powstał osobliwy typ kole- 
| kcjonerów. „Bibliofile"”, nie ący 


i książek, którzy mimo to nabywali rzad- 


kie egzemplarze, „miłośnicy malarstwa", 

Dawniej ci „kolekcjonerzy' zamieniali 
swe oszczędności na rentę lub majątek 
nieruchomy, Po wojnie, opanowani żą- 
dzą spekulacji i zysków, przystąpili do 
zakupu książek i obrazów, Skończyło się 
A tragicznie: spekulanci haniebnie wpa- 

Dzieła znakomitych artystów, które 
jeszcze kilka lat temu kosztowały 
100—150 tysięcy, dziś nabyć można za 
dziesiątą część tej ceny. 

Słynni mistrze żyją ze swych kapita- 
łów lub zadawalniają się skromnym za- 
robkiem. Prawdziwi artyści, którzy nig- 
y nie zaprzedawali się  handlarzom 
ytnio cen nawet 
w okresie największej haussy, dotknięci 
zostali kryzysem w mniejszym stopniu. 
oni swych dawnych klijentów, 


Q w przy- | prawdziwych miłośników sztuki. Ludzie 


ci kupowali nie w celach spekulacji, lecz 
wyłącznie dla siebie. 

Kryzys zabił drobnych handlarzy 
obrazów oraz olbrzymią armię młodych 
ludzi, którzy nie nauczyli się rzemiosła, 
pozbawionych talentu, zato zręcznie na- 
ślądujących prawdziwych mistrzów. Sztu 
iś już nabywców. 


prowadzone są dochodzenia, które usta- | Tysiące malarzy, którym nieźle powodzi- 


lą, na jakie straty rząd Rzes 
rażony, przez przemyt 
bandy. 


został na |ło się w okresie sztucznego 
holenderskiej | znalazło się na bruku, cierpią oni głód 


rozkwitu, 


i nędzę. 


„Kobieta jest szatanem!..* 


Co mówią © kobiecie mafwiełcsi 


meürcy 

i Nes) „Zdania i opinje największych 

mędrców świata o kobiecie" — pod tym 

fascynującym tytułem ukazała się nie- 

dawno na amerykańskim rynku księgar< 
skim nader ciekawa książka, 

Kto jest autorem tej książki niewia- 
domo, gdyż została ona wydana anonimo- 
wo. I słusznie, gdyż jest to zbiór zdań, 
aforyzmów i EA i o kobiecie, wydanych 
przez największe umysły wszystkich cza- 
sów. 

Z zestawienia tych opinji sądzić jed- 
nak można, że zbieracz w życiu swojem 
dużo przez kobiety się nacierpiał, skoro 
zadał sobie trud wydania tej pracy. 

W książce tej znajdują się opinie i 
rozprawki o kobiecie Platona, Arystole- 
sa, Eurypidesa, Michała Anioła, Leibni- 
za, Montsinge'a, Goethego, Szekspira, 
Lutra, Dantego, Napoleona, Byrona, 
Schopenhauera, Bismarka, Tołstoja, Edi- 
sona i wielu, wielu jeszcze wybitnych 
maey r ae 

inje wypowiedziane przez tyc 
wielkich ludzi zreasumować można w jed 
nem zdaniu: „Kobieta jest szatanem — 
em z piekła". 

Niema ani jednej, nawet 
wady, której nie przypisaliby 
niema ani jednego zarzutu, 


najgorszej 


jej nie uczyniono, Kobieta w opinii ich | zebr 
jest fałszywa, chytra, małostkowa, roz- 


kobiecie, | 
któregoby 


świata? 
targniona, — zresztą, czy możliwem jest 
wyliczenie wszystkich jej wad. 

Cała kolumna gazety nie starczyłaby 
na to. Niektóre aforyzmy oznaczone są 
literą X, a autorem ich jest niezawodnie 
sam wydawca książki. Z tych aforyz- 
mów wnioskować można, jaki jest sto- 
sunek nieszczęsnego autora aforyzmów 
do kobiety, 

Bóg stworzył zwierzęta w czwartek, 
mężczyznę zaś w piatek „wedlug nas” 
niektórych uczonych kobieta także stwo- 
rzona została w czwartek. 

Drugi aforyzm brzmi: „Kobiety są z 
natury roztargnione, i temu właśnie za- 
wdzięczamy, że mówią czasami też 
prawdę”. | 

„Gdyby zestawić wszystkie nieszczę- 
ścia spowodowane przez kobiety, nikt 
nie śmiałby już bezmyślnie twierdzić, że 
najgorszem złem świata jest wojna". 

Jeden z dziennikarzy amerykańskich 
zaproponował zebranie opinji przeciw- 
nych o kobiecie. Zdaniem jego, u tych 
samych mędrców, filozofów, polityków i 
t. p. znaleźć można także zdania wręcz 
odwrotne, jeśli nie wynoszące kobiety 
nad niebiosa, to w każdym razie dodat- 
nie. Natomiast znana literatka amerykań- 
| ska Kryton, zapowiada, że przystąpiła do 
opinji znakomitych  kobięt a 


| mężczyznach. 
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Liczba pożarów w Łodzi maleje 


258 pożarów w ciągu 9 miesięcy. — Najczęśc 


= 
= 


pali się jesienią i podczas dnia 


Łódź, 21 października, 

Liczba pożarów w naszem mieście 
wydatnie maleje. Świadczy o tem zresz- 
tą statystyka straży ogniowej. 

I tak w roku ubiegłym mieliśmy ogó- 
łem 438 pożarów, obecnie od pierwsze- 
go stycznia do i października 258. 

AU" TARRE D, 2 w NANCY Ś KTWEGTSE | BŁ MAĆ 


rę AR = 


WśGiek 


| 
| 


pagi paliły się sadze. 


aj osy nieostrożne obchodzenie się z 


d 


nych pożarów było 194 — w 48 wypad: | 
Przyczynami pożaru były: w 55 wy” | 


| 


ogniem, 


SA. 


nicy Zachodniej 


51 wypadkach miały miejsce 


ppebłccąsmA Kobietę 


ty Pies n 
Łódź, 21 października. 


(ig) Wczoraj wieczorem na ulicy 
Zachodniej, w pobliżu nr. 54 powstał 
nagle koiósałny popłoch. Okazało się, 
że ulicą pędzi wściekły pies, który rzi- 
cał się na przechodniów, usiłując ich 


é. 

Między innemi dotkliwie została po- 
gryzłoną p. Sała Horowicz, zamieszka- 
ła przy ul. Gdańskiej 37. Przeniesiono 
fa do apieki na pl. Wolności, gdzie le- 
karz pogotowia zrobił jej zastrzyk pa- 
stenrówski. 
| AAC = e iiai O Dor cy - E 


Napad zbirów 
na plebanję 
Lublin, 21 października. 

Na plebanii, we wsi Brzeźnica By- 
chawska, pow. lubartowskiego, do księ- 
dza Perczyńskiego przybyło 4 oprysz: 
ków, którzy pod groźbą pobicia zażądali 
jedzenia. 

Gdy najedli się i napili poczęli się 
domagać pieniędzy, czemu jednak ksiądz 
odmówił. Wówczas jeden ze zbirów za- 
groził rewolwerem, a dwuch przystawiło 
plebaninowi nóż do gardła. Na szczęście 
bandyci zostali spłoszeni przez nadcho- 
dzących sąsiadów. 

Policja zarządziła pościg za zbiegły- 

/mi opryszkami i ich ujęła. Okazali się 
imi; Stanisław Paluch, Czesław Tracz, 
„jan Leszczyński i Leon Kufel, P 
ne Zbirów odstawiono do więżienia. 


Samobójstwo bezro-. 


botnego 
Napił się esencji octowej 


x Łódź, 21 października. 

(ig) Wczoraj wieczorem przechodnie 
na ul. Zachodniej. znaleźli w bramie úc- 
mu pod Nr. 17 leżącego na ziemi nie- 
przytomnego mężczyznę. Ponieważ ich 
wysiłki, celem doprowadzenia go do 
przytomności nie odniosły skutku, za- 
wiadomiono pogotowie ratunkowe. 

arz, po przybycii na miejsce, 

stwierdził zatrucie esencja octową i na- 
tychmiast zastosował pierwszą pomoc: 

Okazało się, że byf to bezrobotiy, 
Roch Szymanowski zamieszkały przy 
ulicy Przędzalnianej Nr. 42. Popełnił on 
samobójstwo z rozpaczy, nie mogąc od 
dłuższego czasu znaleźć pracy. 

W stanie groźnym odwieziono 
szpitala w Radoroszczi. 


Nieście pomoc 
naibiednieiszym. 


Dziś ostatni kupon 


do cyrku. 


Zwracamy uwagę naszych Czytel- 
ników, żę kupon do cyrku Staniewskich, 
upoważniający do nabycia DWUCH 
BILETÓW PO CENIE O 50 PROC. NI- 


go do 


ŻEJ — JEST OSTATNI, 
lzy CASENSRFUNONUNKAUENNENDE 
E KUPON ULGOWY E 
H dla czytelników R 
A „Republiki* i Expressu’ i 
|] 
: do GCyrku i 
- STANIEWSKICH 50— B 
m  Okaziciel niniejszego uzyskuje 'w kasie | 
a Cyrku 50% zniżki na wszyst. miejsca ğ 
Ę Kupon upoważnia do nabycia s 
dwuch biletów ulgowych a 
|- Kupon ważny ma piątek a 
5 dnia 24 października. a 
| Wyciąć i oddać w kasie Cyrku. a 
KGAZNKUBNKDSRNKKANUASDARNACZEZKKM 


| Psa nie zdołano złapać ani zabić, a 


tem samem nie zdołano stwierdzić bez. 
spõinie, czy był on porażony wściek- | 
lizną. Wobec panującej jednak epidemii 
wściekłizny w Łodzi, wskazane jest, 
aby wszystkie pokasane osoby udały 
się naiychmiast do miejskiej stacji pa- 
steurowskiej, celem dokonania koniecz* 
nych zabiegów. 


Zbrodniarz skazany na kare Śmierci 


przed sądem apelacyjnym w Pozneniu. — Zabójca 
handlarki przyznał się do winy 


Poznań, 21 października. 

Przed sądem apelacyjnym w Poziia- 
niu toczyła się rozprawa karna prze- 
ciwko mordercy handłarki Milbrandto- 
wej, Władysławowi Ratajczakowi z 
Bydgoszczy, skazańemu w pierwszej 
instancji na karę Śmierci przez powie- 
szenie. 
| Ratajczak zbrodni swej dokonał da. 
13 wrześna r. ub. raho w mieszkaniu 
,Milbrandtowej, u której “wynajmował 
pokój: Po 'dokotaniu tego czynu, -Rą- 
tajczak -«spląadrowat mieszkanie, poczem 
„wybiegł na miasto,- pozostawiając 
zwioki w m'eszkaniu. ESS Mi 
W czasie śledztwa Ratajczak zeznał, 
że zbrodni dopuścił się*w stanie silnego 
zdenerwowania, pon' eważ” Milbrandto- 
wa obrzuciła go stekiem wyzwisk. Wy- 
prowadzony z równowagi, wyrwał jej 
szczotkę z ręki i uderzył ją w głowę- 
Po zamordowaniu Ratajczak  wałęsał 
Się przez cały dżień po mieście. a gdy 
wracał do domu, nie mogąc patrzeć 
na trupa, uciekał, —, 

Wieczorem upił Się i za "zabrany | 


wanie się w stanie pijanym zabrany 


„został do komisarjatu, skąd go w nocy 
wypiiszczono, 


Wielki pożar na 


tych zaledwie 6 posiadało większe roz- | pożary wynikłe wskutek samozapalenia, 
miary, 10 pożarów było średnich drob- | wadliwie przewody kominowe przyczyni 
się do 46 pożarów. Na skutek eksplozji | 


ł 

Było 6 pożarów, od uderzenia pioruna 
jeden, z podpalenia 2z nieustalonej 
przyczyny 32. 

Jak wynika z tegorocznej statystyki 
najczęściej paliło się w Łodzi jesienią i 
wiosną, kiedy straż ogniowa notowała 
wiele pożarów przeważnie na strychach, 
wynikłych wskutek rozgrzewania za- 
marzniętych rur wodociągowych. 

Co do "ory alarmowania straży naj- 
więcej po sów było we dnie, potem wie 
czorem i w nocy, a najmniej nad ranem. 

Fałszywych alarmów w ubiegłym ro- 
ku mieliśmy 5 w bieżącym zaledwie je- 

en. 

Straż ogniowa posiada do dyspozycji 


sikawki motorowe, samochody, mechani- | 


czne drabiny itp. przedmioty, które poz- 
walają na ugaszenie pożaru w rekordo- 
wym wprost czasie, (ak). 


Gdy przyszedł do mieszkania, trup 
leżał na podłodze, podniósł go więc i 
umieścił w szafie, owijając ręcznikiem 
szyłę. 

Obrona oskarżonego założyła ape- 
lację od wyroku I instancji, domagając 
się zbadania Ratajczaka przez psy” 
chjatrów, gdyż pochodzi on z rodziny 


Li! 


Lublin, 21 października: 

W dniu onegdajszym między stacjami 
kolejowemi Hołoby i Swidniki na Woły- 
niu wydarzyła się katastrofa, która, tyl- 
ko dzięki przytomności umysłu maszyni- 
sty, nie pociągnęła za sobą większej 
ilości ofiar w ludziach. 

Na jadący pociąg towarowy najecha- 
ło na przejeździe między temi stacjami 
półciężarowy samochód, należący do jed- 
nej z firm ekspedycyjnych Białegostoku. 

Nastąpiło zderzenie, skutkiem czego 
maszyna uleśła całkowitemu zniszczeniu, 
a szofer został wyrzucony z niej na od- 


wsi pad bodzią 


$płonęły cziery zagrody 


Łódź, 21 października. 

(ig) Dziś w nocy we wsi Dąbrówka, 
gminy Lućmierz, wybuchł groźny pożar. 
Płomienie ogarnęły dom mieszkalny 
teusza Michalskiego. Nim zdązono poś 
pieszyć na ratanek, ogień objął wszyst- 
kie zabudowania. Mieszkańców ogarnęła 
panika, Miotali się oni w ciemnościach 
nocy, usiłując ratować swój dobytek. 
Przeraźliwe krzyki ludzi mieszały się z 
żałosnym porykiwaniem zwierząt, zam- 
kniętych w oborze, która również stanę- 
ła w płomieniach. 

Dopiero po kikunastu minutach za- 
alarmowano straż ogniową, a w między- 
| czasie mieszkańcy wsi pośpieszyli na ra- 
tunek. Wszelkie jednak ich wysiłki speł- 
zły na niczem. Pożar szerzył się z tak 
przerażającą szybkością, że w ciągu 


| 
i 


Radomsko, 21 pażdziernika. 
W lesie majątku Kruszyna, 18 paź-| 
dzierrika o godzinie 4-ej popołudniu, na 
|drodze wiodącej z Broniszewa Starego | 
'do folwarku Busiecko gm. Brzeznica 
nieznanych 2 osobników wyszło z lasu 
i zatrzymali furmankę braci Szwedów 


, Władysława, lat 24 i Antoniego, lat 19, 
| mieszkańców wsi Dubicze gm. Brzez- 


krótkiego czasu spłonęła doszczętnie ca- 
ła zagroda. 

Wysiłki ratujących skoncentrowały 
się wobec tego w kierunku zabezpiecze- 
nia sąsiednich zabudowań. Ale napróż- 
no, Nim przybyła straż ogniowa, ogień 
prem się jeszcze na trzy zagrody, 

tóre również spłonęły doszczętnie. 

Straty są bardzo wielkie. Policja po- 
wiatowa przeprowadza energiczne do- 
chodzenie celem wykrycia przyczyny 
wybuchu tak gwałtownego pożaru. 


1932 ATAOE RARR OZ K FIE POECI 


arzenie pociągu z samochodem - 


Kilka wagonów kolejowych wyskoczyło z szyn 


| 


, URODZENI dnia 21 października pod zna- 
kiem WAGI, posiadają charakter sympatyczny 
i pretensjonalny sprawsedliwy zmienny i mnie=" 
zdecydowany cecruje ich rozwój władz ducho. 
j wych, umiejętność zjednywania' sobie przyjaciół 
i Shat podobani się plci odmiennej, i 
jęki odwadze : energji zwyciężają wszel= 

kie napotkane trudności łatwo opanowują wro- 
gów, w przedsięwzię:ych projektach mogą liczyć 
na powodzenie, Będą przechodzić okres dla sie 
Me wiele rozczarowań 1. 
głębszej miłości, lecz pa 
krótkim zcasie opanują takową, dzięki czem 
osiągną lepszą karjerę, Powinni zachować ostroż 
jność do podwładnych, ne wypowiadać swoich 
| tajemnic, wówczas zjednają sobie ogólne zaufa 
[nie i będą mieć szanse zrobienia uobrych im- 
teresów, | 
Zdolności posiadają organizacyjne, otrzyma 

lją korzystne propozycje na was, dzięki cze, 
mu zabezp eczą swoją przyszłość, k, 
Największy wpływ na nich ma MARS. 
lszczęśliwy miesiąc kwiecień daty dnia 1 8, 15, 
22, liczby loteryjne 2622 0, j 
Przeważnie chorują na niedomagania żołąd- 
|ka, bóle wątrob'ane i skłonni są do choroby cu- 
|krowej, wystrzegać się jeść dużo mięsa, i 
Jeżeli ich rok urodzenia podlegał wpływom 
"SŁOŃCA. to z chorób. jakie będa przechodzić, 
wyleczą się zupełnie w 1937 lub 1944 roku, podji 
róży morskiej i kąpieli słonecznej powmni się, 


wystrzegać, 


bie niepomyślny, 
przykrości z pow 


i 


l 


dziedzicznie obciążonej (ojciec był na- 


llogowym pijakiem). Rzeczoznawcy 
'orzekli, że Ratajczak jest zupełnie nor- 
malny. t 


Sąd apelacyjny uchylił wyrok T in- 
stancji, zamieniając oskarżonemu karę 
na 15 lat więzienia. 


ległość kilku metrów, doznając tylk 
ygólnego potłuczenia. 

Kilka wagonów wyskoczyło ze szyn. 

a szyby prawie całego pociągu wypadły. 

Skutkiem tego wypadku komunikaci 

byy Arie została na przeciąg kilku gí- 

ziñ, } 
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Blacharz Zylberbanc 
twierdzi, 
że nie chciał zamordować żon A 


Łódź, 21 października, 
(ig) W związku z podaną przez nas“ 
wiadomością o samobójstwie i usiłowa- 
nem zabójstwie żony przez bezrobotnego, 
blacharza Zylberbanda, dowiadujemy się 
dalszych szczegółów. Zylberband pozo- 
stawił list, w którym pisze, że z powodu 
złych warunków materjalnych postano-- 
wił odebrać sobie życie, nie wspomina 
jednak jakoby chciał zamordować rów- 
nież żonę. Podejrzenie to zrodziło się w. 
umyśle żony, zdenerwowanej tem zaj- 
ściem. Obecnie, gdy Zylberband powró* 
cił do przytomności, zeznał on, że dlateg 
zwrócił się do żony z propozycją podśc 
lenia jej karku, ponieważ chciał odwrt 
cić jej uwagę, od momentu, w który: 
skierował brzytwę do własnego gardła 


Groził śmiercią inżynierowi, 


domagając się ponownego przyjęcia do pracy 


Świętochłowice, 21 października. 
Na kopalni Wolfgang w Rudzie, pra- 


Napad bandycki pod Radomskiem 


Pościg za sprawcami trwa 


nica. 


Jeden z osobników trzymając rewol 
wer w ręku obrewidował Szweda Wła- 


dysława, zabierając mu 45 zł. 
Po dokonaniu rabunku sprawcy 
udali się w las. - 


Urządzona natychmiast obława przy 
pomocy gajowych, wyniku konkretne- 


go nie dała. Śledztwo w toku. 


cował 29-letni robotnik Józef Pioska 
zam. przy ul. Starowiejskiej. Pioska zo: 
stał zredukowany. i 

Przed paru dniami przybył on do biu- 
ra, wtargnął do gabinetu inż. Madejskie- 
go, którego uważał za sprawcę zwolnie- 
nia go z pracy. i 

Zdemolował wówczas całe urządze- 
nie biura, przyczem zagroził inżynierowi 
śmiercią w razie nieprzyjęcia go do pra- 
cy. — Wczoraj, Pioska znów przybył da 
biura, uzbrojony w nóż kuchenny. ' 

Chciał on ponownie wtargnąć do wnę: 
trza, został jednak obezwładniony i od- 
dany do dyspozycji władz. 
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ze swych madrych i przekonywujących prze- 
 mówień. „Gdy mecenas Pyskalski wygłaszał 
| przemówienie, to nawet zbrodniarz, mający 
ña sumieniu pięć niewinnych ofiar, w tem 
dwie kobiety i jedno dziecko przy piersiach, 
 roztkliwiał się. jak -stara „baba 1 łzy mu clur- 
kiem ściekały po policzkach... 

_  Onegdaj mecenas. Pyskalski bronił pewnego 
łodzieja, oskarżonego, o kradzież. wiązki drze». 
wa ze sklepu. Całe oskarżenie opierałó się na 
zeznaniach jednego świadka, który widział 
rzekome, jak oskarżony ściągnął wlązkę drze- 
wa z półki. ' 4 U 

Dowodń kradzieży nie znaleziono, mimo to 
 złodziejaszek, znany już zresztą z Innych wy- 
Í stępów, pociągnięty został -do odpowiedzial- 
ności. "m i I 

W: dniu rozpraw 


nw 


y- wszyścy koledzy oskar- 


słuchania przemówienia mecenasa: Pyskalskie- 
go, częściowo zaś dla zaspokojenia ciekawo- 
ści, wywołanej sprawą, która każdemu z nich 
mogła się przydarzyć z równem powodzeniem. 
Wreszcie mecenas Pyskalski zabrał głos. 
gdy jeszcze tak ładnie nie przemawiał |Jak 
owego dnia, Po wyczerpaniu wszelkich możli- 
wych argumentów, przeszedł do roli owegó 
jedynego świadka, mówiąc: 

— „Proszę Wysokiego Sądul. Do zeznań 
świadków nie wolno przywiązywać zbyt w 


chęci może się czasem omylić w swych przy- 
| pusztzeniach.. Nikt naprzykład :nie posądzi 
mie o mieprawdomówność, a jednak, gdy 
wchodziłem tu na salę sądową, przysiągłbym, 
że mam mój zegarek przy sobie.. Potem do- 
piero przypomniałem: sobie, że zostawiłem go 
zrana podcżas fiycia się 'w łazience. Tak 


zbytnio” ufać prawdómówniości świadków! 
Złodziejaszek został imiewinuiony, © © 
Mecenas Pyskalski wraca zadowolony. do 
domi na” obiad. Żora, witałąc gó mówl: «© 
— Nie rożimiem; czemuś- się tak denerwo- 
wał z tym żegatkióm?.. «Aż pięciu ludzi mu- 
siałeś po jleg posyłać?" 
— Na litość boską! — zawołał mecenas — 
kogo nie pósyłałem!.. Có-6 ty zrobiła- 
—! Dałem Zegarek  plerwszómu, który się 
po diego zzłosił!.. Przećłe on. nawet wiedział 
dokładnie, gdzie ten zegarek leżał, bo ty-$ mu 
podobno wytłumaczył. > STOP. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, stanowiąca w dalszym cią- 
zu miesłabnącą atrakcię dla Łodzi kapitalna 
groteska, Calderona „Oirce”. Barwne to wido- 
wisko dane będzie specialnie dla młodzieży 
l szkolnej.po cenach .nainiższych od 30: groszy 
do Ż zł. w sobotę o 4-ej popołudniu. 

W sobotę wiecz. w dalszym ciągu bawi i 
wzrusza widownię * urocza sztuka Pagnol'a 
„Mariusz* grana stale ze wżźrastającem powo- 


dzeniem. oz ; 
se. o TEATR. KAMERALNY. 

'_ Dziś, w piatek, przygòtowaña przez dyr. SŁ 
Wysócką premiera subtelnej, pogodnej kome- 
dii autora niezapomnianego „poławiacza cieni" 
J. Sarmenta „Umiłowany Leopold“. Udział bio- 
ra: K. Szubert. oraz. Dunaiewska. Niedziałkow- 
wska. Tymowska-Szletyńska, Macherski, Rze- 
ki i Śliwiński, - 


" "TEATR POPULARNY 
l (Ogrodowa Nr, 18). 
Dziś. o god 


z. 8 bo raz przedostatn ; 
yrkówka” w doborowej obsadzie ról. W so- 
göte premiera wesołej- operetki w 3 aktach 
"Jacobiego, „Targ na dziewczeta”. Reżyseria 
Winklera. Balet i ewolucie- W. Wierzbickie- 


l 


i „Księżna 


zo. Bilety od 45 gr. już do nabycia w Kasie 
eatru. i 


TEATR „MELODRAM” — PRZEJAZD 34. 
Dziś, w piątek wiecz. oraz w sobotę i w 
niedzielę dwukrotnie: o godz. 4.30 pp. i 8.30 
wiecz. wodewil w 3 aktach Konstantego Krum- 
łowskiego: „Królowa Przedmieśćia* przyjęty 
nader gorąco na wczorałszej premierze. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

j otrkowska Nr. beega 

| W sobote. dn. 22 b. m. I w niedzielę dn. 23 
b. m. nieodwołalnie ostatnie 3 przedstawienia 
znakomitej operetki p. t „Wiktoria i jej Hu- 
zar“ w wykonaniu całego zespołu. 


( 


TEATR „JARS. 
„Sałatka jesienna”, trzecia z rzędu rewia „Jaru“ 
cieszy się.w dalszym ciągu ogromnem powodze- 


mu oklaskiwani są przez publiczność przy 0- 
twartej kurtynie. 


Przygoda pana mecenasa | 


Pan mecenas Pyskalski znany był w sądzie ha 


żonego przybyli do sądu częściowo w celm poż | 


wielkiej wagi!.. Człowiek mimo najlepszych 


“wien proszę Wysokiógo "' Sądu, ' nie '/mależy- 


t 
(Piotrk 295) $ 
nem. Wszyscy wykonawcy wešołego progra 
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EXSRNRESS 


Zmiana godzin handlu 
Kiedy wolno otwierać i zamykać sklepy? 


, Sprawa. otwierania sklepów Ww áni" 
niedzielne nie jest poriszana Obecnie . 
poraz pierwszy. Początkowó mówiono, ! ( 
tylko o' otwieraniu w dni niedzielne nai do 9 wieczorem. 


przeciąg kilku godzin 
„ zakładów fryzjerskich. - 
Obecnie projekt zmian w godzinach 
ndlu dotyczyć ma. również ińńych 
zakładów handłówych. . 5 
| "W myśl nowego projektu sklepy ty- 
tuniowe i opałowe, które dotychczas 
otwarte były przeż 10 godzin na dobę, 
obechie mają być ótwarte przez 12 go- 
„dzin. wędliniarnie, mlec”ernie i sklepy 
z pieczywem mają być również otwar- 
te o godzinę dłużej. Pa » 
Biura podróży, sprzedające bilety 

kolejowe będą mogły być otwarte w 
dni powszednie do 12 godzin na. dabę. 
a w dni brzedświateczne i w soboty o 
dwie godziny dłużej. raj, 63: 

Sklepy z owocami, wodą sd w3, 
mineralną, napojami  chłodzącemi i 
,słodvczami będą mogły handlować w 
czasie od 1 maja do 31 października we 


| 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
- ",POLSKIEGO RADJA*: © i 

PIĄTEK, dnia 21-go października 1932 r. 

Aja Pike) Codzieńny Przegląd Prasy Pòl- 
skiej. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk: 

, Meteor. dla komun. fota. ` 

11.58—12.05: Svgnał czasu z Warszawy, Hej: 
nå? z wieży Mariackiej w.Krakowie: 


I 


12.05—12.10: Odczytanie programo. na dzień; 
bieżący. > 
12.10—13.00: Płyty gramofonówe. Bł 
13.00—13.05: Komunikat. meteorologiczny. 
13.05—15.50:. Przerwa. R A 
15.50—15.55: Chwilka morska i kolonjalra. j 
15:55— 16.00: Komun: Państw. Urz. Wych. Fiz 


i Państw. Zw. Spurtowego: * 


i guaphone). = ez F 
16.30-16.40; Płyty gramofonowe. ar 
+ 16.406—17:00: „Lasy polskie” —— wygl. proi Jah 
ot Kloskkż ora Sta, wów AEE „WR BI 

17.00-17.55: Koncert orkiestry „detej 18. 
piechoty: pod dyr.. por. Kazimierza, Wójcika. 


17.35 — 18.00: Odczytanie programu na dzień ná- 


stepnv. " ; 
18.00 — 19.00: Muzyka taneczna, 

W, przerwie: wiadomości bieżące: . 
19.00— 19.20: Rozmaitości. . 
19.20— 19.80: Komunikat lzby P 

odzi. reheftuar teatrów. 
*19,30—19.45: Felieton p. t- „Gd 


z air8 


reem. “Hangi. ab 


putku 


y > 


ańsk leży nad 


SŁ] 


w nych Płw ci dka BAZE 
16.15—16.30: Lekcja jezyka angielskiego (Ein, 


wszystkie dni.w tygodniu od 9 zrana 
po Jf-ej wieczorem, a w czasie od 1-go 
istgpada. do 30 kwietnia od 9-ei zrana 


-W niedzielę i święta będą mogły 

być otwarte od 7 dó 10 zrana 

sklepy. spożywcze, jaki z mięsem, 
lepy mleczarskie i kwiaciarnie, 

Zakłady fotograficzne będą mogły być 

Dtwarte w niedziele i święta Od godzi- 

ry 1} do 5-ej po południu. 

Żapowiedź tych zmian w dziedżzihie 
zódżiń handlu wywołała w sferach ku- 
pieckich zrozumiałe 

O zainteresowanie. 
Organizacje kupieckie i rzemieślnicze 
zgłosiły pewne poprawki. a niektóre in- 
stytucie wogóle wypowiedziały się za 
ńienaruszanieji odpoczynku niedziele- 
zo i świątecznego. i 

„Sprawa ta rozważana 'est obecnie 
przeż miarodajne czyńniki. które zade- 
cydują definitywnie, czy opta.owany 
profekt wejdzie wkrótce w życie, czy 
też narazie zostanie odłożóny. 


Haro! Tu radjo’. 


mórtzem Bałtyckim” — wygl: red. Stan. 
í orai: o Ą kz f 
1945 2000: Prasowy. Dziennik Radiowy. 
20:00—20.15:.Pogadanka muzyczna. 
20.15—22.40:. Koncert symfoniczny z Filhar- 
monii Warszawskiej Wykonawcy: Orkiestra 
firarmoniczńa pod dvr. Massimo Freccia i 
rzegorz Piatigorski (wiolencz.). 
W przerwie: Felieton: literacki p. t- Gu- 
rstaw-Daniłowski* (z powodu n'ecioletniej 
toeznicy zgonu pisarza) — wygl. p. Stań. 
; Adamczewski. ` i 
2040—20.45: Wiadomośći sportówe. 
20.45-20.50: Dodatek do Prasowezo Dziennika 
Radiowego. 
22.55--23.00; Urzed, Komun. Państw. Inst. Me- 
i feot. oraz komunikat pólicvity. 


"23.00-24.00: Muzyka taneczna (d. c). 
16.00—16.15: „Przeglad wydawnictw perjodycz-| © At i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

19.05. Helsłngfors. Koncert symf. 

Polec noa Tr. z Opery Królew* 

e. Bukareszt... TF. z Opery Rumun- 
skiej. i i s7 a 

20.05. Sztutgart. Końcert symfoniczny. 

> Friz Liederhalle. 

20.45. Medjetan. Kone: symf. 

21.00. Paryż. „Życie paryskie“ 

; retka Ofenbacha. “` =' 


— ópe- 


21.30. S'rarburg. Philemon et Baucis“ jnałżonka reżysera, wniosła skargę 


—! op- Gounoda. 


Pomysłowy wieśniak poci 


Kalisz, 21 października. 
Ignacy Jazic, zam. „w: Kucharach. 
pw. Jarocin, zameldował w tutejszym 
komisarjacie, że na Rynku Dekerta za- 
czepiło go dwuch osobników, którzy” 
pod groźbą pobicia, zimusili go do Za- 
fundowania wódki. Ci sami osobnicy 
mieli następnie, w drodze do Kościelnej 
Wsi. zrabować 24 zł. gotówką oraz re- 

WAWER 200 PANNĘ 
Dochodzenie ustaliło jednak, iż Jazic 
złożył fałszywy meldunek, sprawa bo- 
wiem. przedstawiała się zupełnie ina- 
OBEJ" a" 


sąsiadem Wojciechem Okoniem,, który 
krytycznego.dnia również bawił w Ka- 


Przed niedawnym czasem znikła w 
tajemniczy sposób mieszkanka wsi Pi- 
szcze, pow. zdołbunowskiego, Marja Ko- 
ciubowa, żona Pantelejmona Kociuby, 
bogatego gospodarza tamtejszego. 

' Krążyły później pogłoski, że Kociubo- 
wa porwana została z domu przez swe- 
go kochanka Jakóba Bebczuka, zamiesz- 
kującego w jednej z pogranicznych miej+ 
scowości w Rosji sowieckiej. - 

Długo trwały poszukiwania za zagi- 
nioną kobietą. Dopiero w dniu onegdaj: 


Jazic bowiem, kłócąc się ze swym _ wie, 


"Faltywy meldunek 0 napade pad Raton 


ągnięty do odpowiedzial- 


ności karnej 
„lsżu, tamówił dwuch znanych awan- 


turników, Teodora Olejniczaka i Jana 


Pisarskiego, do dokonania napadu na 


powracającego do domu Okonia. 

. Gdy znaleźli się na drodze, spotkali 
jadącego rowerem Okonia. Jazić pod- 
biegł do niego, źrożąc mu rewolwerem. 
Gdy kompani poczęli go odciągać, zwró- 
cił się przeciwko nim ł począł ich bić 
faska, wskutek czego zbiegli. 
< Ponieważ Jazic dowiedział się na“ 
stępnego dnia, iż napadnięty Okoń zło- 
żył przeciwko memu. skarzę na poste- 


[runku potici: państwowej w Gołucho- 


chcąc odwrócić od siebie podejrze- 
nie, złóżył sam zameldowanie o doko- 
nanym jakoby na niego napadzie. 


Tajemnicza zbrodnia pod Łuckiem 


- Kto zamordował 


młodą kobietę? 


szym Atanazy Dmitruk, wychodząc -ze 
swego. mieszkania w Piszczach zauwa 
na dachu stodoły szczątki ciała ludzkie- 
go.:Zmależiówo również urywki listu, z 
którego wynika, że są to zwłoki poszu- 
kiwanej Kociubow 

" Narazie nie ustalono, skąd zwłoki 


znalazły się na strzesze stodoły, zacho-. 


dzi przypuszczenie, że została zamordo- 
wana przez kochanka. 
Policja prowadzi energiczne docho- 


dzenie, celem ujęcia okrutnego mordercy. 


| 
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% śmietle kinkiefów 


„Rudowiosa papuga“ 


Tak prasa amerykańska nazywa 
Marlene Dietrich 


Znamy wszyscy dubrze Marlenę 
Dietrich z ekranu i niejedn otme kaž- 
dy z nas zastanawiał się iaką »na jest 
naprawdę w życiu codzi*nnem. 

Ta Marlena z filmu o głeo kich nie- 
bieskich oczach, o niskim. gardłowym 
głosie nie przypomina zuperńie Marle- 

ny Dietrich w życiu prywatiem. A 
mimo to jest ona jedną z najorygi al- 
niejszych i najsympatycznie,.szych ko- 
biet w Hollywood. 

Swą pracowitością i 
,miewała wszystkich. 
| Sternberg, właściwy jej „odkryw- 
ca“, pilnuje i uczy swą gwiazdę. 

Nie pozwala iej opracowywać swej 
roli w domu, ale sam ją czyta, każąc 
iej powtarzać nieraz pó piętnaście ra- 
zy, him nie wypowie swej roli zupeł- 
nie poprawnie, Nie daje jej spocząć na- 
wet przez chwilę: Pewnego dnia praco- 
wał w takiem tempie, że 
Marlena zupełnie zachrypła i lekarz 

zabronił jej mówić przez parę dni. - 

Znakomita gwiazda jest dziwnie nie- 
śmiała... i delikatna. Świadczy o tem 
choćby taki fakt. Gdy przybyła do wý- 
twórni okazało się, że w jej garderobie 
niema telefonu. Marlena nie -wspomnia- 
ła o tem Meaus obyag się bez nie- 
zo. Niechętnie Korzysta z cudzej usłu- 
gi. Dochodzi do tego, że 
woli nie jeść śniadania, jeżeli ma: kogoś 

trudzić: 

Gdy przybyła do Hollywood, pra- 
gnęła poznać Joan Crawford. Przy- 
padkiem dowiedziała się, kto: jest iej 
manikurzystką i czekała pod drzwiami 
godzinę, chcąc zobaczyć Joan. Jednak- 
że Joan nie przyszła. . Marlena była 
zrozpaczona. Któraś z.jej znajomych 
zaproponowała Marlenie. że ułatwi im 
poznanie. Jednakże Dietrich odpowie- 
| działa, że... (dać: pad 
| nie ma na te dość odwagi, 
| gdyż przypuszcza, że Miss Crawford 
byłaby niezadowolona, gdyby iej . się 
ktoś; narzucał. kosi lagi SZĄ 

, W kóńcu-poznała Joan i dziś są maj- 
serdeczniejszemi przyjaciółkami. 

Początkowo publiczność amerykań- 
ska odnosiła się do Marleny ż wielką 
"rezerwą, a nawet pewrą niechęcią. 
Mówiono o niei że stara się upodobnić 
|do Grety, "potem pani Rita Alertbete, 

o 


energją zdu- 


Sądu, ŻE... , 
Mariena „odbita“ iej męża. 

Marlena ignoórowała te wszystkie 
zarzuty. Odpowiedziała uprzejmością -i 
publiczności. która ją tak niegościnmie 
przyjęła i dzięnnikarzom. Naraz jakieś 
pismo. zaczęło prowadzić kamnanię 
„anty-Marlenówską”, nazywając ią 

„rudowłosą papugą”, 
tłumacząc, że Marlena umie tylko- to, 
czego ją Sternberg nauczył. i 

Nie bylo tygodnia. żeby nie spotka- 
ła ja jakaś przykrość. Często- zupełnie 
mimowili. Naprzykład jedna ze ”nanvch 
powieściopisarek - angielskich. którą 
przedstawionó Marlenie. chciała zro- 
bić jej przyjemność i oświadczyła. że 
jest ona podobna do Grety Garbó Mat- 
lena rozpłakała się, myśląc, że doku- 
czają iei umyślnie. 

Ale po jej pierwszych filmach:. . Ma- 
rokko”. „X--27*. „Szanzhai-ekspress" 
zdobyła sympatię szerokich mas. Za- 
częto patrzeć ma nią innemi oczami, 
przyznano. że jest swego rodzaju 

fenomenem aktorskim, 
że jest kochającą matką i miłą, inteli- 
gentną kobietą. 

Józei Sternberg, kt 
kogokolwiek pochwali, wyraża 
niej z najwyższem uznaniem. 

"— Marleńa niemal sama wyreżyse- 
rowała „Marokko”: — przyznaje — ba, 
nie tylko „Marokko“. ale także ,.X—27'* 
„Szanghai ekspress“ i „Blond Wenus“. 


óry rzadko kiedy 
się 0 


żył Sama wybierała piosenki w „Marokko“ 


Pierwsza scena. gdzie występowała we 
fraku jest jej pomysłem. Być może, że 
za rok opuszczę Hollyw©od ną zawsze. 
wówczas Marlena bedzie mogła sama 
reżyserować swe filmy. Sam  bvłem 
świadkiem. jak poszukiwała scenariu- 
szów dla siebie i także dla innych 
| gwiazd Paramountu. Rzadko można - 
spotkać tak nięprzeciętną kobietę, jak ` 
Marlena Dietrich“. s : 


ssoiSyna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


.  biety 


dza 


"dzyczasie zakochał się w pieknej rosiance 
"Wierze Tucholskiej która fest artystka fil- 


Na podmiejskiej szosie w ciemną. burz- 
liwą noc dokonano niezwykłe! zbrodni: nie- 
znany sprawca udusił hrabinę Wilska wi 
powozie., rozebrał ją do naga i trupa przy- 
wiązał do konia Dwai młodzieńcy — Ja- 
nusz Grant : Wacław Kaleta — pierwsi od- 
kryli tę zbrodnię i znaleźli w reku za-| 
mordowanej hrabiny strzęnek listu pisane- 
go do Leny Porebskrej. 

Kim iest owa Lena Poręhska?... Jak sie 
okazało. jest to biedna dziewczyna która 
miała narzeczonego doktora- Stefata La- 
się przypadkiem. że I?orębska ma za soba 
ciemną, przeszłość. jakaś „tajemnice”. 


względu sprzeciwiła się małżeństwu Leny 
z iej synem. 

Lena; chcąc sie dowiedzieć na czem po- 
lega tajemnica jej.życia. udaje się do hra- 
biny Wilskrej po wyjaśnienia. lecz hrabi- 
na nie chce iej nic powiedzieć. tylko przy- 
rzeka. że «wszystko napisze jej w. liście: 


„Było to owej nocy. gdy popelmono tę 


straszną zhrodnię. W kilka godzin potem 
znaleziono hrabinę uduszoną. 

Hrabia Stanisław Wilski. mąż zamor- 
dowanej. stara się 'wszelkiemi siłami 
kryć tajemnicę śmierci swej żony (rant 
przyrzeka mu swą ponioc Lasecki w mie- 


mową i wystepuje 


w wytwórni filmowej 
Alfreda Muellera. 


Mueller stara: się pozyskać wszelkie ndo. 
„wody, stwierdzające. że zbrodnię tę popel- |. 


miła Poręhska. a gdy udało mu się zebrać 
potrzebny "materiał przy pomocy Tuchol- 
skiej, szantażuje Lene i oświadcza. że 
Grant zadenuncjował ją już przed władza- 
mi policyjnemi. 

Lena. mimo iż czuje sie niewinna. boi 
się aresztowania i błaga Mueliera o panioc. 

Właściciel wytwórni tylko na to właś-. 


„ie czekał Namawiał Lene. by zastala ars - Panie Grafit... — pow ögla. | Ktoś t W L ES 
k Pi = tórzył: — Ktoś ty?.. Mówl.. prowadził. mnie do sklepu... na- 
ani? PRE BY, |dając sie trwożnie — Panie Granth- ef * Kaleta: z. «trudem:. mógł HDE AS F ze Z: znałazłem się tutaj w objęciach ja- 


byleby tylko nie wpaść w-tece: pnlicii.v 

Pierwszy Hm 
zyskuie ogromne powodzenie. Na premie- 
rze, na której obecna jest Porchska i jej 
reżyser Lehmann. obsypują artystkę kwia- 
tami. Wśród licznych bukietów Porebska 
znajduję tego dnia. wiązankę orchidej z 
wizytówką Jana Żegoty. Jest to jej nię- 
znany wielbiciel. 
Mah sz ra film, stale zasypuje ja kwia- 
tam 

Następny. film, nakręcany z Lena W 
génnel roli nosił tytuł „Tajemne moce“ 
est to film szpięgówski Lena gra rolę kg- 
szpiega Zgodnie- ze scenariuszem 
Lena wkracza w nocy do ciemnego gmachu. 
zabija sztyletem francuskiego attache woj- 
skowezo i wykrada dokumenty. 

Okazuje sie jednak że nie był to titii 
lecz straszna rzeczywistość. 

Lena została w ten sposćt podstennie 
wcjągnieta do' szajki szpieg w skiej. 

Baron Reget i książę Tonęcki zapraszają 
Lene na bz! Klubu Milionerów", gdzie Le- 
ia ma otruć Żegote 

W chwili, gdy Lena ma wykonać swój 
Hack." powstrzymuje ją od tego kroku dr. 

który siedział przy sąsiednim stol: iku 
i cały czas ją obserwował, 

Naprzeciw pałacu w którym mieszka 
Lena mieści się skład obuwia Adolfa Krantz 
mana, 

Trzeciego dnia po balu w „Klubie Mil- 
jonerów“ w godzinach popołudniowych 
Grant w przebraniu dale sie do owee5 
sklepu i stwierdza, że Krantrzman 'szpięgu- 


je Lene. 
W tym samym czasie dr. Hack odwie- 
Lene. która iest chora i leżv w łóżku. 


Lena zwierza sie przed doktorem. że 
ktoś ia „usvpia”. Nie chce iednak wiece! 
mówić na ten temat Dr. Hack domvśla 


sie. że Lena wpadła w sidła iakiezoś 
zbrodniczego hvpnotvzera. 
Bez jej wi zy postanawia udać się do 


urzędu śledczego i zdradzić swe- domysły. 
o drodze jednak zostaje żamordowany. 


azota w pościgu za bandytami zostaje 
uwięziony w podziemiach sklepu Krantz- 
mana. 

Grant i dwaj wywiadowcy. przebrani 
za podwórzowych grajków, obserwują 
sklep „Krantzmana. ka, 

przeprowa rewizję, wywia- 
aos Rekin czatuje w sieni a drugi wy- 
wiadowca, Walewski, zastępuje dozorcę, 

W pewnej chwili do bramy wchodzi ja- 
kiś młodzieniec, 


Walewski zauważył ten manewr i 


zorjentował się niezwłocznie. że ma do 
czynienia z podejrzanym iegomościem. 


Gdv nieznajomy, 


dziękując za infor- 


macje. chciał opuścić bramę. Wałewski 
zagrodził mu drogę, 
— Kawaler zatrzyma” się na chwi- 


TAJEMNIC 


o|lił się ze. swej kryjówki. Widząc ran- tu w. samią. poret. Grant zginął: a 
której wie tylko hrabina Wilska iz tego| nego towarzysza, 


wy- | cią. Rekin chusteczką przewiązał mu 
iranę.i odryglował drzwi. wiodące ..do 
| sklepu Krantzmana. Musiał przecie. za. 


‘a udziałem. Porebskiej: defnniczy sposób... 


który od czasu. gdy |.. 


ia 


RRABINY 


DA SEZ ©” 


współczesna. Napisał specjalnie dla „Expressu' JERZY BAK 
"m" 
lẹ... — rzekł spokojnie — Proszę: się  — Do kogo? — zapytał wywiadow* — A jakże... 
wylegitymować... ca. — Czekaj, może ja ci pomogę... Pio 
Nieznajomy zbladł. Spojrzał na Aabi przysunął twarz i „przez; wadź..« 


wpółotwartą bramę i sięgnął do kie- 
szeni. Ale Walewski już wcześniej WY; | 
ciągnął rewolwer z kieszeni. 
— Ręce do góry — zawołał. 

w tej chwili padł strzał. 

Walewski zachwiał się. Neas T lne przyjrzał 
szybko.wybiegł z bramy. e aiia i zawołał. radośnie: 

Na odgłos strzału Rekin. wygramo- ` - Wacek, jak się „masz!.. 


chwilę przyglądał się Rekinowi. Nagle | Rekin zaprowadził towarzysza do 
oczy. mu się- rozjaśniły i zawołał: | sieni. Otworzył drzwi od sklepu . Kalę- 
- — Serwus, Rekin!...Co ty tu pory „łą wszedł pierwszy, za nim — wywia: 
wić Dozorcą zostałeś na stare la- dowca. 

— Zwykły sklep... — inruknà! Ka 
Jeta — Nic podejrzanego nie widzę... . 

— A jednak Grant wszedł tu Pra 
godziną i znikł jak kamfora.., - a 
Wa-|. . — To niemożliwe... i 
— No, przecie mówię prawde: = p. Ń 
- W tej chwili światło: z asto; < 
sklepie: zapanowała kompletna Kad 
ność. Wywiadowca Rekin osłupiał „z 
przerażenia. Do uszu jego dolecidł ja- 
| kiś stuk. Wyciągnął - szybko rewolwer 
i latarkę. 

Gdy zaświecił Kalety też. 18% nie 
[pyt w sklepié. 


mu. się- U» 


Wpadłeś 


rzucił mu się prze-.lewski leży  ranny!.. 
dewszystkiem na pomoc. | Otworzył bramę. Kaleta wszedł i 

— Co ci się stało?.. Kto tu strze- zapytał zdumiony: 
lał?.. „Grant AA „Co RA pleciesz?. 

— Nie wiem.. ` Nieznajomy... Pytał aaie. W sposób?.. 

o Krauzego... 

Rekin: zaniósł go na rękach do ko-. 
mórki. Ułożył go tam na słomie. Na 
szczęście "okazało się. że kula przebiła 
tylko rękę wywiadowcy powyżej łok- 


Tu... ało Kiańtźmańa.. 
— Bujdy... Jak „to. możliwe?.. | 
-— Dowiesz się zaraz... Przyjdzie tu: 
wWentzel. to się przekonasz... - » 
— -Dzwoniłeś po Wentzla?.. 


3 


Rozdział dwudziesty dziewiąty: * 
jak przedtem płonęła mała lampka - nad „Bomba SARÓNE 


ladą. | Kaleta sam nie wiedział jak to się waszym tropie.. -Za chwilę RE ra 
— Panie Granti: szepnął Rekin — tato, tu. Wentzel... Chciałem panią iprzedzić... 

Panie Grant... W mewnej chwili, gdy światło 7ga- TA skąd pan wiedział, że fa tu jr 
Cisza była odpowiedzią.  iego M w sklepie. poczuł, że ktoś go scią- steru. 

wzywania. Rozejrzał się: pow Kody ga na dół za nogi. Znalazł się aeic | += Obserwowałem mód Znikła mi 

Nic nie było nawet  tkniętę. . Zajrzał pod ziemią. pani jakoś nagle =przed tym domem... 

przez otwarte drzwi do drigiero ejj Jakieś kościste łapy wos 4 go ża, Wszedłem więc: do: bramy:s+ “Na SZCzę- 

piu. Tam również nikogo nie bvłó:: jardło i zduszony głoś zapytal PU spotkałem = znajomego 


wiadomić o wypadku Granta. 
Odsumął „żelazną sztabę. W sklepie 


| Ale “Granta rie było... Znikł ów: ta: Siebie głos. Odparł więc niewyrażnie: |kiegoś szakala, który 0 mało minie. BIG wa, 
| . = Jax. nie wien... ja tu... puść pan: | zdusił: w swychkościstych: łapach... 
Rekin nie dowierzał sobie: Ale silne łapy. twarde jak stal. moc” | , Wiera: wybuchnęła śmiechem. | 

— Panie Grant! — powtórzył głoś- no wpiły się w jego szyję. Kaleta dusit — W takim razie: miał bardzo iie- 
niej — Odezwij się pant.. ‘Walewski z0- Šię formalnie. przyjemną przygodę... 
stał ranny!.. — Puść” pan... Kaleta nie mógł tego zrozumieć. 

Sądził, że ta wiadomość zmusi wre- szedłem tu... Wiera Śmiała się w. tak groźnej chwili. 
szcie detektywa do odezwania się. Ale — Dlaczego pani nie ucieka?... Prze- 
w pokoju nadal panowało ahehe; mil :|cież policja „jest już na -górze!,,, 
czenie, są gagn ;„, — To cóż z tego”... — zapytała PEENI 
Wzrok Rekina padł nagle” na ost “Tamten zastanowił się na chwile. |iętnie. 
błyszczącego, leżącego na odze. — Kaleta?.. Nie słyszałem... Czegoś — Znajdzie dostęp do tej kryjówki 
Nachylił-się z latarką w ręku. Na no-| szukał w.skłepie?.. = i zaaresztuje panią... 
dłodze leżała spinka od mankietu: Pod+| — Tam jest policja... O, nie... Do tego nie dojdzie, bądź 
niósł ją. Czyżby to była spmka (iran- — Wiemy o. tem... Ale czego- ty spokojny... Do tei kryjówki znajdu- 
ta?.. Bacznie przyjrzał się wszystkie- g tam 1 szukał?.. dostęp. tylko ci, których my pragnie- 
mu dokoła. Obok spinki znałażł rów-*'  — Mówiłem: już... Chcę iprzedzić W. tu widzieć... Inni nie znajdą tak ła- 
nież kawałek sznurowadła A opodal—, Wierę... Wiadomo mi, że ona tu się u two wejścia... Jesteśmy tu bezpieczniej- 
w kącie — leżał kapelusz detektywa... krywa... ' si, niż zagranicą... 

— Tak. to jego kapelusz... — poznał : Jegomość, podobny dö kościotrupa, Dobrzę, ale... čo będzie ze mną?... 
wywiadowca — Napewno... Gdzie-ż przyjrzał mu. się uważnie. Kaleta odet- — Czego się pan obawia... Pam rów- 
więc mógł on się podziać?.. Co się z chnął głęboko. Teraz doniero zwrócił nież nie stanie się nic. złego... Chodź Pan, 
nim stało?... uwagę. na Światełko, padające z boku. -pokaże paru coś ciekawego... 

Jeszcze raz zawołał: Na; ścianie wisiała elektryczna lampka. Wzięła go za rękę i oświetlając cin 

— Panie Grant!. + „Kościotrup“ chwycił .go. ponownie | ty kurytarz latarką, prowadziła go 

Gwizdnął. I to nie. pomozło. < fw. swe mocne._dfonie i wiókł po ciemnym ostrożnie, jakgdyby. PAWA sige. po- 

W obydwu pokojach panowała zu-- wilgotnym. kurytarzu. Trwało to kilka tknięcia. : 
pełna cisza. Wywiadowca począł się. minut. wreszcie zatrzymał się. Wokół |. — Teraz na prawo... — pomagała tu 
niecierpliwić. Co teraz począć?.. Grant. panował zupełny fnrok Kaleta rc „już |zorieńtować się w. fabifyncie ciemnych 

znikł, Walewski ranny... I co: to -wszy- nie widział. Poczuł tylko: że. ręce. kościo- | kurytarzy. — Za mmią | 
stko ma znaczyć?.. |trupa. iuż go nie dotyk SAWA. „. „Zatrzymali się. . Wiera odsishęta > ijd- 

Z rewolwerem w dłoni zybiegł dol. , Próbował powstać. szystko go bo- |kąś zasuwę. 
bramy. Wpadł do komórki pod schoda- pr A P się i pomacku począł błą-| Kaleta bal „Niech pan spocz. Pr. 

zł Z ~ 
o bożych Ronal Ioa lężać k Źrobił jednak kilka kroków i ręką | trza na nią nieufnem spojrzeniem. Wie- 
PEM X w dotknał ogrodzenia. - Ruszył na prawo. |ra odstmęła się. ustępując mu miejsca. 

— Wyjść na ulicę? — myślał —'Za-'Do kilku krokach znowu stanąt przed Powoli zbliżył się do otworu w. cianie. - 
wezwać kogoś do pomocy?.. Nie.. Nie jakąś pizeszkodą. Po chwili zrozumiał | Zajrzał i cofnął się przerażony. „a. * ; 
można tak zostawić Walewskiego... nięto'zo w iakiejś podziemnej celi.| Przez okragły otwór ujrzał taką" js 

Wrócił do sklepu... Przypomniało e byt”... Co'to miało zmaczyć?.. „|mą celę, w jakiej sam przebywał aż 
mu się, że w drugim pokoju widżiał:a:| p. Wat wydostać się z tego wię- |przyjścia Wiery. Zwisajaca na szt 
parat telefoniczny. Skomunikował się Z | zjenia, znaleźć jakieś wyjście, lecz na- |pośrodku sufitu mała lampka, zr0s 
urzędem śledczym. próżno. 


wilgocią, rzucała dokoła ' słabe odblaski 
Komisarz ‚Wentzel. przyrzekł mu, że| Ale już po kilku minutach usłyszał Kaleta w pierwszej Chwili, nię vees $ 
prześle natychmiass pomoc poólicyjią szmer rozmów i kroki. się działo we wnętrzu tej okropiej, cel 
i sam.przyjedzie na miejsce wypadku. Błysnęło światełko. Coś się otwo-|zdyż panujący półmrok umiernoż! fva 
Wentzel miał już również załatwić |rzyto...Kobiecy głos zapytał: mu zorjentowanię się w sytuacji, : 
sprawę pogotowia ratunkowego. , — Kto tu jest?... Powoli jednak wzrok przywikął do 
Rekin odetchnął z ulgą. Wrócił do —To ja... Kaleta... 


ciemności i wtedy Kaleta, ujrzał Jakis 
komórki. W tej chwili rozległ się dzwo- m ACh, Pan... . Co pan tu robi?... goś człowieka, przykattego MET 


jęczał — Ja... przy- 

żeby uprzedzić Wierę... 

Kościste palce rozluźniły się... 

— Kim iesteś?.. Nazwisko?.. 
Kaleta... 


|p pan 


uw EASI 


nek. Kobieta "podniosła latarkę. Światło do ściany. pah 
Zachowując już wszelkie teg padio nalei ‘blada, twarz. Kaleta poznał A ZN J 
ostrożności, z rewolwerem W _ ręku, Wierę i 
zbliżył się do bramy. Zajrza! przez — Dowiedzłałeni $ię. że pani grozi (Dalszy ciąg jute 9): 
szybkę. Na ulicy stał jakiś mężczyzna. niebęzpięczefistwo... Policja jest jest już na | : TANE k AE 


=L 
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> Wilno, 21 października. 
W dniu wczorajszym nad ranem, z 


ny został w Wilnie Bolesław Kozłow- 


i właściciel taksówki, 
równeż jego żonę, Helenę. 
palenia swego dome mieszkalnego. w 


kości 15.000 zł, 
«w związku z aresztowaniem mal- 


wastępujących szczezółów: 


Katowice, 21 października. 

W dniu wczorajszym, śląska straż 
graniczna zatrzymała na przejściu gra- 
nicznem w powiecie lublinieckim obywa 
telkę niemiecką, Pieprzycową, zamiesz- 
kałą w Zahlauł na Śląsku Opolskim. 

Pieprzycowa jest właścicielką konce- 
sionowanej przez władze niemieckie 
swładnicy sprzedaży spirytusu denatu- 
rowanego t. zw. brandki. Wedłe uzyska: 
nych przez straż graniczną informacyj, 
Pieprzycowa, za pośrednictwem tej skła 
dnicy, przemyciła w ciągu trzech lat na 
teren Polski wagonowo około 100.000 li- 


` Wilno, 21 października. 
Funkcjonariusze P. P., w drodze po- 
ufnych informacyj, zdołali dowiedzieć 
się, iż na folwark  Trzebino, 


wicz, 
kowy. 

Niezwłocznie po otrzymaniu tej in- 
formacji w kierunku folwarku Trzebino 


planowany jest napad rabun 


zauważyli kilku osobników zbliżających 
się do zabudowań folwarku. 

Na wezwanie policjantów, do zatrzy 
mania się, osobnicy ci rzucili się do 
ucieczki. Gdy na powtórne wezwanie 
nie zatrzymali się, oddano kilka strza- 


Bandyci zastrzelili 


wieśniaka 


Szubin, 21 pażdziernika. 

W Słonawach pow. szubiński niezna. 
ni złodzieje, spłoszeni przy kradzieży 
miodu u rolnika Józefa Jurka i ścigam 
przez gospodarza Jana Sempołowicza 
z Szaradowa poczęli się ostrzeliwać z 
rewolwerów. Jedną z kui zraniła Sem- 
połowicza w pierś, zabiłając go na miej- 
scu. Zbrodniarze zbiegli. 

Policja prowadzi energiczne docho- 
dzenie. celem ujęcia sprawców zbrodni. 


JMM BEZPŁATNIE 1i 
© PORADY DLA KAŻDEGO 


Szczęście i powodzenie Twoje za- 
leżne jest od zwłazd i planet, które 
od przyjścia na Świat wywierają 
wpływ na Twój los życia i przezna- 
czenie, charakter, skłonności i zdol- 
rości. 

Znaląc swój horoskop uświadamia 
my sobie co nas spotkać może w 
przyszłości i obliczyć terminy wyda- 
rzeń mogących nastąpić w Twojem 
życiu. 

Dla otrzymania bezpłatnego horo- 
skopu, napisz imię, rok i datę urodze- 
nia, otrzymasz opracowane naukowo 
przy pomocy MEDJUM porady i wska 
zówki jak uniknąć niepowodzeń. 

Na koszta kancelaryjne i przesyłkę 
horoskopu bezpłatnego, nadesłać je- 
den złoty (znaczki pocztowe). ADRES: 
Maria BICZ, WARSZAWĄ, ul. Koszy- 


kowa 28. m. 34. 
ACETIL LLET TOTTI 
KNO T EE ES 


WOZU 


—— 


OOOO O OWO 


DEE SKC ZITRYKOUWYKIATPRZKZZWI EOE SEE 


Ski, właściciel domu przy ulicy Wiżko- |agentów wydz'aiu śledczego siedząc 
imierskiej nr. 161 i jednocześnie szofer | p wi 


i » położony | niejaki 
niedaleko granicy w rejonie Kozdro-, wertysa 


wysłano .funkcjonariuszy P. P., którzy , 


1932 


Policja śledcza zupełnie przypadko- 


wo cowiedzia”a się o zbrodniczym za- 


polecenia władz śledczych aresztówa- miarze małżonków Kozłowskic1. 


(ćż przed dwoma dmanu jedz 


mu z widzenia właściciejem taksówki 


nym szoferem G., któremu Kozłowski 


chęci otrzymania asekuracji w wyso- zapronował, za wysokiem wynagrodze , 


niem, podpalenie swego domu. 
Bezrobotny szofer nie zgodził się 


żonków Kozłowskicii dowiadujemy się |jednak na tak niecną propozycję Kaz- 


łowskiego. Podsłuchana rozmowa dała 


Zatruty spirytus przemycany do Polski 


Przemylnicy pod opieką władz niemieckich. — Aresztowanie ohywafelki EOS 
niemieckiej, która naraziła skarh polski na straty 500 iys. złotych | pe mz we wazswee weczmiac 


trów spirytusu, Wskutek tych machina- silnie zorganizowana szajka, licząca od 


TRYRZTTE 


Ciel pdnalć dom, by podjąć premio. asekaracyin 


Wywiadowea policji przypadkowo wpadł na trop przestępców. — 
Właściciele domu w Wilnie osadzeni w więzieniu 


ziścowych na strychu podpalić zgroma- 
V w |dzone tam łatwopalne materiały drzwi- 
arni, przypadkowo podsłuchał roz= |czki prowadzące na strych nagle otwo- 
Aresztowano mowę prowadzoną pomiędzy znanym rzyły się i ukazali się wywiadowcy po” 
eV, , : ; |licji śledczej, którzy niezwłocznie are- 
Oskarżeni są oni o usiłowanie pod-  Bolesiawem  Koziowskim, a bezrobot- | sztowałi małżonków. 
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CASINO 


40—1 Początek o godz. 4-ej 
KAŻDY musi zobaczyć 


HARI 


grają: Greta Gasbo 
policji powód do wszczęcia dochodze- Ramon WOVEFPFO 
nia. W ostatniej chwili, kiedy Kozłow- ; 


scy chcieli już, stojąc blisko drzwi wej- 


Przeprowadzone dochodzenie wy” 
kazało, że podpalenia Kozłowski za- 
mierzał dokonać w trzy tygodnie przed 
licytacją jego domu, która wyznaczona 
została na dzień 7 listopada. 


cyj, skarb polski poniósł straty w wyso- 15 do 20 osób, która przekracza granicę | (g$ISIG|G|(0//E/|60.5/6/86)/6/0]4 
BASRZIEWSEIKI W EWIE ZZODE ST ZD ZZ R WZEZ POZA 


kości 500.000. 


Pieprzycową osadzono w więzieniu w stochowskiego, przyczem stawia policji 


Lublińcu. Przyznała się ona do winy. 


Jak się dowiadujemy, koncesjonowa- 


ny przez władze niemieckie 


o Polski, po cenach zniżonych, 
ładze niemieckie 


ER PAT WY BA 


Udaremníony napad na folwark 
i chy Groźny bandyta zabity 


łów rewolwerowych, na które bandyci | 17 j 


również odpowiedzieli strzałami, 


W wyniku strzelaniny został zabity 
Dymitr Michnikiewicz, b. dy- wsze 
nt i znany w okolicy bandyta. | sa 

poszukiwany 3 
rzez władze sądowo - śledcze. Za zbie § 


Michnikiewicz był 


głymi bandytami zarządzono pościg. 


r ` 


DOKTÓZ 40 2 


H. Woikowyski 


Cegielniana No 4 


telefon 216-90. 
Specjalista chorób wenoryerapeh 
moczopłciowych i skórnyc 


Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 
w niedzieję i święta od godziny 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


NECZNECA 


chOrÓd OCZU 


ze stałemi łóżkami 


D-ra Donchina 
nl. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 
etc.), a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/, 50-2 


DOKTÓR 30—2 


Ziomkowski 


chor. skórne, weneryczne | moczo* 
5 płcłowe i 

6. Sieromia Z 
przyjmuje do 8.30, od 2—4 po poł. 
i od 8—9 w. w niedz. i święta od 

10--1-ej. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dła niezamożnych ceny lecznic, 


Dr. MED. 


M. Glazer 


Choroby skórne i weneryczne 
POWRÓCIŁ. 30—2 
Ziełona 6, tel. 185-49. 
przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. 


spirytus przemytników, odkażają go i jako tańszy ki: Suke. M. Kasperkiewicza 
sprzedawany jest specjalnie na przemyt sprzedają biednej ludności, która się roz- 
| pija. 
odprowadzają Śmierci, albowiem spirytus jest szkodli- 
przemytników z spirytusem aż do samej wy dla zdrowia, 

granicy polskiej, przyczem pobierają za 
to opłatę manipulacyjną w wysokości 5) 
marek. Przemytem „brandki* trudni się 


na terenie powiatu lublinieckiego i czę- 


Bagžurg epitet. 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastepujące apte- 
(Zgierska 54), 
Suke. J. Sitkiewicza (Kopernika 26), J. -Zunde. 
lewicza (Piotrkowska 25), W. Sokolewicza i 
W. Szata (Przejazd 19), M. Lipca (Płotrkow- 
„ska 193), A. Rychtera i B. Łobody (11-go Li- 
stopada 86), (p). 


opór, używając nawet broni palnej. 
Kupcy, nabywający ten spirytus od 


Zachodzą przytem częste wypadki 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty i 
niedziele o godz. 12 w poł. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 50 groszy. 40-5 

Wielki podwójny program 24 akty, 


im CZARY” 
DÓWIĘKOWEg3 Wielka 100 proc. dźwiękowa homba śmiechu. 


Królowi s (FLIP FLAP) w najnowszeł i natlepszej wielkiej epopei 
$ hakari: Laurel i Hardy humoru w 12-tu aktach produkcji 1932-33 r. p. t. 


ICH DOLA i NIEDOLA Zuzi" 


Smiech do łez 
TIM MCCOY "SS agatka" 
JISKA KREW” 


Ae Gia A LEKARZ - DENTYSTA 


osy & F. Horowitz Kopuowsha- 


wznowiła przyjęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 
tel. 122-39 
przyjmwe od 4—7 p. p. 


$ ZŁOTO, BIŻUTERIE. kwity lombardo- 
w we kupuje | placi najwyższe ceny, 
ły Zakład jubilerski l. Fijatko, PS 
> ska 7. 


ezrównany cowboy: 
świetny strzelec 


„ABBY 
AES ANEAN RRs a 


prawdzajcie swoje 
V-ej klasy! 


Urzędowa tabela całkowitego ciągnienia 
piątej klasy już nadeszła: wszyscy mogą 
sprawdzić swe losy bezpłatnie 
w kolekturze 


S. Passięrman 


ul. Piotrkowska 13, tel. 242-13. 
Losy l-ej klasy już do nabycia. 
Duży wybór numerów. 


-n — -e maj 


PRZYBŁĄKAŁ się pies mieszaniec 
wilczej rasy. Do odebrania za zwro- 
» tem kosztów, ul. Zachodnia 57, Werner 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo po- 
dziękowań i uznanie zdobyła słynna 
Chiromantka z Galicji. Andrzeja 32, 
m. 11 


f +. w. "w 
93 © > DRR EA, 


5 32 4348 vooy ; RELS 
horzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY. iakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura staje się wielką lak głowa 


ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. 


———— 


0—2 


DOKTÓR 


W. baqunawski 


Piotrkowska 70, tel. 181-838. 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
i MOCZOPŁCIOWE, 
Leczenie promieniami Roentzena. 
Przyjmuje od 8.30--10 r. 1 do 2 i pół 
1od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
i święta od 9—11.30 rano Oddzielna 
poczekalnia dla pań. 


Dr. med. 


N. Różane! 


CHOROBY WENERYCZNE, MOCZO- 
PŁCIOWE i SKÓRNE. 
POWRÓCIŁ 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedy- 
czne gumowe mojej metody usuwają 
radykalnie najniebezpieczniejsze i naj- 
zastarzalsze ruptury u miężczyzn, ko- 
biet i dzieci bez operacji. Na skrzywienie kręgosłupa 
przeciw tworzeniu sie garbów i grużlicy kości lecznicze 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg płaskich i 
bolących stóp wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce 
Zakład ortopedyczny 


Spec | RAPAPORT 


L Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10, 
me aai ny e a E NARUTOWICZA 9. Tel. 128-98 


UWAGA: Osobist iawienie się chorych jest konieczne.|Przyjmuje od godz. 8—12 rano | od 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyimule. 5—8 po poł. 


PODZIĘKOWANIE. Dr. med. 


Dzięki wielkiemu Specialiście WP. Dyr. J. RAPA- H. KRAUSKOPF 


PORTOWI, zam. w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10, zo- 
Akuszerja I choroby kobiece 


stałem uwolniony od ciężkiej operacii, która z przy- 
ne 4 
Dpowroc!i 


czyny uwizgnięcia się mej przepukliny mosznowej za- 
grażała mi. Dziś czuję się bardzo dobrze i za nieztmor- 

ZGIERSKA 15, tei. 113-47 
Przyjmuję od 4—7 wiecz.. 


dowaną pracę WP Dyr. J. RAPAPORTA składam t 
drogą serdeczne poiziękowanie. ; 


—) L. TORIAS 
Łódź, ul. Nowomieiska Nr. 7, III piętro! 


PEZET 


Polska zaliczona do najotobczej grany 


$rzed mistrzostwami świata w mpiłiarstwie 


Jak już domosiliśmy rozpoczną się 
w przyszłym roku przedboje mi- 
strzostw piłkarskich świata, z których 
ma być wyłonionych 16 państw, które | 
w roku 1934 walczyć będą systemem 
puharowym o tytuł mistrza Świata. | 

Poszczególne państwa, brane w ra- 
chubę przy układaniu kalendarzyka zo- 
stały już podzielone na grupy, przy- 
czem Polska, zaliczona została do naj 
słabszej grupy (wschodniej) wraz z na- 
stępującemi państwami: Finlandja, 
Estonja, Litwa i Rosja. 

Z grupy tej do końcowej 
wchodzi tylko jeden zespół. 

Pozostałe państwa podzielono na 
następujące grupy: > | 

grupa zachodnia: Belgja, Hiszpania, | 
Francja, Luksemburg, Portugalia i Niem 
cy (dwa zespoły wchodzą do. końcowej 
rundy), Ń 

grupa północna: Holandia, Danja, Ir- 
landja, Islandja i Szwecja (do końcowej 
grupy wchodzą dwa państwa), 

grupa środkowa: Wegry, Austrja, ` 
Szwajcarja, Włochy i Czechosłowacja 
(do końcowej grupy wchodzą trzy ze- 
społy), 
państwa bałkańskie: Bułgarja, Gre- 
cia. Turcja. Rumunja i Jugosławia (do 
ie grupy wchodzi jedno pań- 
stwo), 

ółnocna Ameryka: USA i Meksyk: 
Kuba, Costa, 


odkowa Ameryka: 
Rica, Ecvador, 


Azła: Chiny, Indje holenderskie, Ja- 
ponja i Filipiny. 
Afryka: Egipt i Palestyna. 


Ostateczne zgłoszenia państw wy- dów p. Drożdzowi, który wyprawiał na czas gry w dysputy 


żej wyszczególnionych przyjmuje zwią” 
zek włoski do dnia 28 lutego 1933 roku. 


Echa meczu Wista— Ezami 


brewerje sedziego p. Brapźcdżm 


Niedzielne spotkanie ligowe Czarni— | 
Wisła odbiło się głośnem echem w lwow- 
skiej prasie codziennej. Pisma lwowskie 
wiele miejsca poświęcają sędziemu zawo 


boisku brewerje, krzywdząc 


poważnie 
drużynę gości. 


 Malcicabi--Widzew 


Jnteresujący mecz o tytuł mistrza klasy F. 


Wdniu jutrzejszym rozegrany zo- 


rundy | stanie na boisku WKS pierwszy mecz o! ma ziów prawo brania udziału w grach 


tytuł mstrza klasy B między Widze- 
wem H a Makkabi. - 
Spotkanie io jest jedno z ostatnich 
w tegorocznej kampanji mistrzowskiej 
i budzi duże zainteresowanie, + . ^ 
Widzew osiągnął jak wiadomo w 
spotkaniu o mistrzostwo rezerw klasy 
A wspaniałe sukcesy będąc w swojej 
grupie zespołem bezkonkurencyjnym. 
Obecnie został zespół Widzewa 
wzmocniony dwoma zawodnikami Kra- 
kowskim i Uptasem, którzy powrócili z 
wojska oraz Bałczewskim, który po od 


byciu kilkumiesięcznej dyskwal fikacji | 
o mistrzostwo, z drugiej jednak strony | 
znana jest równ eż forma Makkabi, któr, 
ra po sukcesach nad Skodą i Gwiazdą | 
warszawską, zdołała po kilkutygodnio- 
wych rozgrywkach finałowych o wej- 
ście do klasy A zapewnić sobie promo- 
cię, n:e przegrywając ani jednego me- 
CZU. a 
Niewątpliwie więc Makkabi dążyć 


Wystarczyło, by ktoś z widzów krzy- 
knął „spalony“ a już p. Drożdż przery- 
wał akcję Wisły. Nie na tym jednak ko- 
niec, P. Drożdż wdował się przez cały 
z 
wprowadził na boisko wielki rozgardjasz, 
podyktował rzut karny przeciwko Wiśle 
mimo iż przewinienie miało miejsce dole- 
ko od linji pola karnego, słowem sędzia 
niedzielnego meczu we Lwowie dowiódł 
jak nie należy zawodów prowadzić. 

Mecz lwowski nie jest zresztą wy% 
padkiem odosobnionym. Niema formalnie 
niedzieli byśmy nie byli świadkami nie- 
słychanych skandali przeważnie z winy 


zawodnikami, 


sędziów, nie posiadających odpowiednich. 


kwalifikacji do prowadzenia poważniej- 
szych imprez. 
Z tym stanem rzeczy 


należy bez: 


względnie skończyć. W PKS-ie musi być. 
bezwzględnie przeprowadzona  czystka, 


w przeciwnym razię będziemy ustawicz- 
nie świadkami skandali, które szkodzą 
jedynie sportowi piłki nożnej. 


będzie za wszelką cenę do uzyskania PRZTNNWKZWWWWWWA 
również zaszczytnego tytułu mstrza kl.| . 


B. Zawody powyższe rozpoczynają się 
punktualnie o godz. 14.30. 


Przeciwko wartościowym nagrodom 


występuje komisia sportowa Solskiego Związku 
JIŃotocykiomeśo 


Motocyklizm jest zasadniczo spor- 
m czysto amatorskim, bo nawet za- 


te: 
Południowa Ameryka: Brazylja. AT-  wodnicy. uczestniczący w jakichkolwiek 


gentyna, Chile, Bolivia, Paragwaj, Pe- 
ru, Urugwaj. 


Sport, deszcz _i.,, 
ubezpieczenie 


„W Colombes* w ostatnią. niedzielę 
rozgrywał się wielki międzynarodowy 
mecz sportowy: Wchodziły w gre: 
Francja, Finlandja, lekka atletyka, po-! 
goda i towarzystwo ubezpieczeń. Zape- | 
wne, że głównym punkiem programu 
był mecz lekkoatletów francuskich z fin | 
landzk'mi. Ale niemniej federacja lekkiel 
atletyki była bardzo zainteresowana 
kwestią pogody. Koszta meczu wynio* 
sły bowiem aż 120,000 franków. Gdyby | 
deszcz padał, koszta nie zostałyby po- 
kryte. Ubezpieczono się więc przed de- | 
szczem. Wpłacono 10 tysięcy. W razie. 
jeśliby w niedz elę, między godziną 11 
a 12 i pół spadł deszcz w ilości 1 mili» 
metra towarzystwo ubezpieczeniowe 
miało wypłacić Federacji lekkoatletycz 
nej 100,000 franków. 

Zwyciężyła firma 


ubezpieczająca, 


popołudniu. 


Asochollo zadowolony 


z przyjęcia w Warszawie 


Onegdaj opuścił Warszawę udając 
się do Finlandji słynny biegacz fiński 
Iso-Follo, którego spotkania z Kusociń- 
skim stały na wysokim poziomie spor- 
towym i były dla wielu tysięcy pu- 
bliczności nieprzeciętnem widowiskiem. 

Sympatyczny biegacz fiński w roz- 
mowie z dziennikarzami przed wyjaz- 
dem oświadczył, że jest bardzo zado- 
wolony z przyjęcia i z chęcią przybę- 
dzie w roku przyszłym wraz z Lehti- 
nenem do Polski. 


Kupon 


dający prawo uczestniczenia 
w wielkim konkursie 
sportowym 


Expressu llusfrowanego ; 


=" iry fundowanie 


imprezach, ponoszą dość poważne wy- 
datki na materjały pędne I ewentualne 
reperacje maszyn, 

Niezdrowym objawem w motocykliz- 
mie jest jednak praktykowane do tej po- 
rogo0ennych nagród dla 
zwycięzców. Nagrody te demoralizują 
w. dużym stopniu zawodników, gdyż do- 
prowadzają do riezdrowej między nimi 
rywalizacji. 

Zdarza się często, że pierwsza na- 
groda przedstawia mniejszą wartość od 
drugiej, wtedy zawodnicy rezygnują do 
browolnie ze zwycięstwa, ubiegając się 
o drugą nagrodę, aby tylko zdobyć 
przedmiot, przedstawiający wartość © 
kilkanaście złotych większą od pierw- 
szej nagrody. 

Koliduje to wyraźnie z pojęciami 
o amatorstwie, 

Aby położyć kres tym niezdrowym 
stosunkom, komisja sportowa P.Z.M,, 

ypracowująca zmianę regulaminów u- 
chwaliła wniosek następującej treści: 

„Aby uniknąć szkodliwej konkurencji, 
zabrania się kategorycznie: ustalania na 
zawodach sportowo - propagand. (nie- 


nagrody w kategorjach i klasach) w po- 


staci przedmiotów wartościowych. Na- 
grodami mogą tu być tylko żetony lub! 
dyplomy. Powyższe zastrzeżenie nie 
dotyczy nagród ofiarowanych o specjal- | 
nym regulaminie oraz nagród firmo- 
wych. Niniejsze zarządzenie obowiązuje 
od dnia l-go stycznia 1933 roku". 


Obsada sekcji w SKS. 


W związku z wyborem nowych władz 
w SKS-ie, dowiadujemy się, że kierow- 


nikami poszczególnych sekcyj klubu zo- 


stali; strzeleckiej — kpt, Gościewicz 
(mistrz świata w strzelaniu), piłki nożnej 
mjr. Wisłocki, gier sportowych: prot. 


Gruszczyński, pływackiej: prof. Krak, ło 


wieckiej: sędzia Karnawalski, kolarskiej: 
p. Piekarski, bokserskiej: dr. Grodzki, 
hokejowej: kpt, Janowski, 
tycznej: por. Maciaszek, ping-pongowej: 


ajzert. 


lekkoatle- 


Tak więc kwestja amatorska byłaby | Talkas ŻĘ gy Ż 
szczęśliwie rozwiązana, gdyby nie” dr | Plany bokserów I.K.P. 
gi wniosek, przyjęty przez tą samą ko- Kierownictwo sekcji pięściarskiej 
misję, a budzacy poważne zastrzeżenia. IKP, przygotowuje na obęcn sëzon 
Wniosek, ten ma brzmienie następujące: bokserski bogaty program. Prócz spote 

„Zezwala się na zawodach dochodo- kañ o mistrzostwo pięściarze tego klu- 
wych na regulaminowe ustalanie nagród buy odbędą po tournee po Estonii i Fin- 
pieniężnych. zamiast przedmiotów war- | landji, Pozatem prowadzone są już per- 
tościowych, jak to puharów, plaiterów traktacje z mistrzowską drużyną Węż 
itp, natomiast zabrania się kategorycznie gier w celu rozegrania w grudniu me- 


wypłacania „startowych kierowcom lub 
zawodnikom | 

Tak więc P.Z.M,, który w pierwszym 
wypadku rozwiązał kwestię radykalnie: 
w drugim poszedł po linji najmniejsze- 
go oporu, zalecając fundowanie nagród 
pieniężnych, niestety przez większość 
motocyklistów bardzo mile widzianych. 

Niefortunna ta uchwała winna być 
jaknaiszyhciej zrewidowana przez za- 
rząd P.Z.M.. gdyż jeśli nasz motocy- 
klizm mą być sportem amatorskim, to 
nie możemy iść na żadne kompromisy, 


Í 


w sporcie. 


Puad ustalniem rezrezentacji robotniczej 


odheda sie w miedzielę 


W związku z mającym się odbyć w 
r. b, rewanżowym meczem w piłkę 
nożną między robotniczemi 
tacjami Warszawy i Łodzi o puhar, O- 
fiarowany przez Prezydenta m. Łodzi 
Bronisława Ziemięckiego. kapitan spor- 
towy Łódzkiego Robotniczego Sporto- 
wego Komitetu Okręgowego wyzna- 
czył na niedzielę na boisku TUR dwa 
mecze w celu zorjentowania się któ- 
rzy zawodnicy są godni reprezentowa- 
nia barw robotniczej Łodzi. 

Grają więc: o godz. 13-ej RSS „Na- 
przód“ — RKP „Morgensztern*, 

o godz. 15-ej RSS „Sztem* — RKS. 


W dniu tym jednocześnie w czasie 
przerwy meczu TUR — Sztern odbę- 
dzie się bieg na 3000 mtr. o nagrodę 
rzechodnią, ufundowaną dla Klubu, 

tórego zawodnik zdobędzie 1 miejsce. 

Bieg w roku bieżącym jest decydu- 
jący, gdyż oba kluby, t. j RYS TUR i 
RTS Widzew zdobyły nagrodę tę pa. 


2 razy: | 
Widzew w roku 1929 - (berłowski) 


zamody eliminacyjne 


i w r. 1931 — (Stanecki). 
TUR w r. 1928 — (Andrzejewski) i 


reprezen-|w r. 1930 — Bielecki). 


czu towarzyskiego w Łodzi. 

Wreszcie w lutym zamierza IKP t- 
rządzić wielką rewię najlepszych pię- 
ściarzy polskich, 


Jędrzejewska 
i Dudzińska 
wystąpią w sobotę i niedzielę 
w Łodzi, 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 


śgniewać, deszćż MAI ale „dopiero o 4 Pa UC nagród regulaminowych |a musimy stać na straży amatorstwa | będzie się w Łodzi niezwykle ciekawy 


turniej tenisowy, w którym wezmą 
udzial: mistrzyni Polski — Jędrzejowska 
oraz Dubieńska z Krakowa. 
Pozatem w grach mieszanych, wystą- 
pią również Maks i Jerzy Stolarow, == 
Przeciwniczkami krakowianek będą naj- 
lepsze łódzkie tenisistki, panie Crame- 
równa i Posseltówna, W 
Turniej zostanie rozegrany na kortach 
Helenowa. 


Wycinajcie kupony?! 


W dniu dzisiejszym zamieszczamy 
trzeci kupon naszego konkursu sporto- 
wego. 

Radzimy naszym Czytelnikom wyci- 
nać i zachować kupony, gdyż może zda- 
rzyć się wypadek, że niektórym zabrak- 
nie odpowiednia ilość kuponów, dająca 
prawo uczestniczenia w konkursie, 

Przypominamy, że dla zwycięzców 
konkursu przeznaczonego następujące 
nagrody: 

10 korcy węśla górnośląskiego (Fir- 
ma Stan, Schmidling, Kraków, tel, 17612) 

Pierwszorzędnej jakości rakieta (Fir- 
ma Stądjon, Kraków, ul. Grodzka 26). 

Kostjum treningowy z błyskawicznym 
zamkiem (Składnica sportowa  Stedjon 
Łódź — ul. Piotrkowska 183), 

Łuk sportowy — (N.B. Mirtenbaum, 


składnica sportowa, Łódź, ul, Piotrkow- 
ska 69). i 


1 para butów footbalowych ($kładni- 


ca sportowa Łódź R. Kowalski, ul 41 
Listopada 26). 
2 kapelusze kajakowe (Firma S, Wię- 
ner, fabr, skład kapeluszy, Kraków, ul. 
Stradom 5). 
Figura pamiątkowa (Firma 
Kraków ul, Sławkowskaj. . 
Figura pamiątkowa (Firma M. Siegel- 
berg, Łódź, ul. Piotrkowska 45, — Nagro 
dy sportowe), ; 
Buciki lekkoatletyczne z kolcami (Fir 
ma Wurm, Kraków ul. Szewska 5). 
Kinoteatr Słońce, Kraków, ul. Lubicz 
15 — 5 biletów po 2 osoby, } 
_ Oraz trzy nagrody pieniężne po zł. 
30 20 1 15. f 
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„wśród chłopów. Również w łonie gabi- 
netu powstały tarcia, które doprowatzi- 
+fy' do częściowego przesilenia, Minister- 


wia się, 


Waña w pociągu i następnie wyrzucona 


= m — S ep a m Ó A 


Str 8 


wumuilau. 


TIn 


Napreżona sytuacja 
s Finlandji 


s Dwaj ministrowie podali się 
do dymisji 
łielsingfors, 21 października. 
(Telegram własny). 
© (t) Sytuacja wewnętrzna w Fimlan- 
dii jest nadal bardzo naprężona. Gło- 
dówka lapowców wywołała wrzenie 


$two spraw wewnętrznych i opieki spo- 
łecznej podało się do dymisji. Rząd oba- 
aby ruch lapowców nie przy- 
'Btał ponownie groźnego charakteru. 


Rozporządzenie 


o ochronie moralności | 
w MHiemczechi 
będzie zniesione 
Berlin, 21 października. 
(Telegram własny). 

(i) Słynne rozporządzenie pruskiego 
komisarza rządowego, zakazujące no- 
szenia zbyt frywolnych kostjumów ką- 
ielowych oraz niektórych produkcyj 
kabaretowych ma być obecnie odwoła- 


Gubernator Franklin Roosevelt. 


Na wspólnej konferencji przemysłow 
ców z komisarzem pruskim ustalono 
wzór dowolnych kostjurmów  kąpielo- 
wych. 


-To-letnia biuralisfka 


'  ząmordowana w pociągu 
Berlin, 21 października, 
(Telegram własny). 
(© W pobliżu Nordhausen znaleziono 
pè torze kolejowym zwłoki 19-letniej 
uralistki Uhlenhop. Dochodzenie wy- 
kazało, 


iż biuralistka została żamordo- 


na tor. Sprawcy morderstwa nie zdola- 
no jednak ująć. 


Codzienna nowelka „Exbressu”. 


Hyi z 
ytworna paryżanśSa. 

x Wolterra, właściciel jednego z nai- | śle stosował do wskazówek. 
większych, paryskich sklepów jubiler- Gdy znalazł się sam w sklepie, sta- 
skich, przechadzał się po swym lokalu. nął przy ogromnem oknie wystawowym 
Zazwyczaj o tej porze jeszcze nie wy- i począł przyglądać się ruchowi ulicz- 
chodził na miasto. Czekał aż aaa e 
zę śniadania kierownik firmy. Ludwik | był i x ; 

> ik był zaledwie od kilku tygo- 
Tym razem jednak Wolterra umówił dni w Paryżu. Do tej pory pracował w 
się z pewną pikantną blondynką i dla Lionie,.w filji swego wuja, a ponieważ 
tego właśnie tak się śpieszył. uważano go za zdolnego i sprytnego 
— Mój drogi — zwróci się do swe-! pracownika, więc. .przeniesiono-go-do 
go siostrzeńca, młodziutkiego Ludwika, | Paryża. =D a l. 
Muszę wyjść. Za parę miqut moża już | w. e źdaży! „Esee ośwcić 
powrócą ze śniadania kierownik i eks- S'S 7 So Ca: oZczego nie wzouczay w 
pedienci. Czy nie obawiasz się sam po- 
zostać w sklepie? 

'— Oczywiście, że nie — odparł 
Ludwik z uśmiechem. — Mam przecież 
rewolwer i z każdym potrafię dać sobie 
radę. 


których tak wiele krążyło po pryncy* 
palnych ulicach. 

| Stojąc przy oknie wystawowym. 
nie mógł oderwać oczu œd sylwetek 
czarujących istot, które oglądał przez 


Wolterra uważał, że jego siostrze- wielką szybę. i 
niec jest sprytnym chłopcem i dlatego Większą część z pośród nich zatrzy- 
zdawało się mu. że może pozostawić mywała się przed sklepem jubilerskim. 
jego pieczy swój skład. Oglądały z zainteresowaniem biżuterię, 
— Pamiętaj — rzekł, wychodząc na nie widząc wcale młodego Ludwika. 
alice. — Gdy przyjdzie jakiś klijent, który je podziwiał z ukrycia. 
mie pokazuj mu jednocześnie kilku” Nagle przed wystawą zatrzymała 
przedmiotów. To jest bardzo niebez- się jakaś wysoka, wytworna pani. Tak 
pieczne, gdyż przy tej okazji zawsze 
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(nim podziw eleganckie, młode kobiety. 
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kandydat demokratów na stanowisko prezy= 


denta Stanów, wygłasza w Los Angeles mowę przedwyborczą. 
EEZ=""HEZEUOZR N RDZA TK YE CY KRES ZZ WZW EZ ZA A ENEE Sa e 


finólia czanuie iraducię 


W. Anglii zachowały się do tej pory sturetnie tradycje. Między inneml zacho- 

wany został zwyczaj rozpoczęcia nowego roku sądowego nabożeństwem w |[justracja nasza 

Westminster i przemarszem, sędziów w tradycyjnych strojach z opactwa do pa- |kościół pobernardyński w Słanimia W 
łacu sprawiedliwości. 7 


pomyślał — lub żona ministra! 

Upłynęło parę chwil i czarująca nie- 
wiasta znalazła się w sklepie jubiler- 
skim. 

Ludwik z trudnością panował nad so- 
bą. Ow'onął go zapach jakichś dziw- 
nych perfum. 

— Czego pani sobie życzy? — spy- 
tał cicho. 

— Chodzi mi o pieścionek — odpar- 
ła, rozglądając się po sklepie. 

— W jakiej cenie? 

— Cena nie odgrywa roli, byle mi 
się podobał. 

"Ludwik starał się nie spoglądać na 
uroczą  klijentkę. Pokazał jej kilka 
pierścionków. Wybrała najdreższy, któ- 
ry kosztował 27 tysięcy franków. 

"— Ten mi się podoba — rzekła, 
wkładając perścionek na palec. 

Ludwik rzucił okiem na jej ręce. 
Tak arystokratycznych. pięknych dłoni 
nie widział ngdy w życiu! To z pew- 
nością była jakaś wielka dama! 

Klijentka otworzyła torebkę i adli- 
czyła 27 tysięcy franków banknotów. 

Wszystko więc było w porządku. 
Ludwik przyjął pienadze. sprawdzając 
uważnie. czy nie są fałszywe. 

Nagle stało się, coś niezwykłego: 
Przed magazynem zatrzymało się auto, 
jz którego wyskoczyli dwaj młodzi pa- 


pięknej niewiasty Ludwik nigdy jeszcze, nowie w czarnych paltach. 


mogą cię okraść, nie widział. Wbiegli oni do sklepu i gdy ufirzeli 
Ludwik przyrzekł, że będzie się Ści- — To -chyba jakaś księżniczka —|! wytworną damę, krzyknęli radośnie: 
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Jksiążeęca para 
morzeczumnzaeł” ' 
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Ksłążę Gustaw Szwedzki wraz: ze:swą 
narzeczoną księżniczką Koburg-(iotha 
pozują. przed obiektywem kinowym:kro* 

niki Paramountu. ZER: 


przedstawia barokow: 


gmachu klasztornym mieści się obecmie 
starostwo, Aa 


— Nareszcie! Tak długo panią szit- 


| kamy! Tym razem już nie uda się pati 


zbiec! F3; 
— Nie rozumiem.. O co patam cho- 
— zdziwiła się wytworna daia: 

— Jesteśmy wywiadowcami -potici 
— rzekł jeden z przybyłych do Ladwj. 
ka. — Ta niewiasta jest niebezpieczną 


ı złodziejką. Poszukujemy jej od szeregu 


miesięcy. 

— Mam wrażenie, że mnie nie okra- 
dła — odparł im Ludwik. — Kupiła 
pok i zapłaciła 27 tysięcy fran- 

w, ET 

— Tu musi być coś nie w porządku 
— zadecydowali wywiadowcy. = >-<- 

Daremn e niewiasta twierdziła. że: 
jest niewinna i padła ofiarą jakiegoś 
meporozumienia. Wywiadowcy= zabrali 
ją do komisariatu. j 

— Pan t3ż z nami pójdzie — rzekli 
do. Ludwika. * i 

Ludwik nie mógł jednak pozostawić 
sklepu, wobec tego obiecał, że przył- 
dzie później. : 

Wywiadowcy oczywiście zabrali 27 
tys. franków i pierścionek. Pierścionek 
miał Ludwik otrzymać z powrotem w 
komisarjącie. A= 

Nie otrzymał go iednak nigdy. 

Rzekomi wyw adowcy*w rzeczywi- 
stośc, byli wspólnikami pięknej damy, 
znanej oszustki paryskiej i nigdy. nię 
mieli nic wspólnego z policią. 
Tłum. D: 
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